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Wiatr z Anglji.
Lwów, 13. marca.

Od chwili objęcia rządów  przez 
Mac Donalda opinia europejska nie­
pokoi się. Niepokoi się pomimo te­
go, że w  programie tego polityka 
leży popieranie, umacnianie i (pogłę­
bianie pokoiu. Źródłem troski jest 
niejasne stanowisko rządu Mac 
Donalda wobec niewzruszalności 
traktatu wersalskiego.

Dyskusja w  Izbie gmin nad głoś­
ną mową w yborczą Hendersona u- 
jawuiła dostatecznie fakt, tfalk silne 
prądy nurtują w  Labour Party" w 
kierunku poddania rewizji aktu, bę­
dącego fundamentem obecnej struk­
tury  międzynarodowej w  Eurojpie, 
warunkiem jej równowagi, pisaną 
podstaw ą niepodległości szeregu 
państw. Lloyd George w ykazał ca­
łą niepopulamość hasła rewizji. W y­
kazał, że hasło to stawia Wielką 
Brytaaję w  antagonizmie do dwóch 
trzecich  narodów Europy. Ale jako 
posmak po całej dyskusji powiało 
przeświadczenie, że stanowisko Aru 
glji, wsjpółtwórcy pokoju, jest wobec 
dzieła dokonanego chwiejne.

Jakikolwiek nierealne byłyby 
próby naruszenia trak tatu  w ersal­
skiego, nie pozostały one bez echa.
I to tam , gdzie czają się ferm enty, 
niezaspokojone ape ty ty  i pragnienia 
odwetu. Życzliwe echa odezwały 
się w  Niemczech, ponieważ idea re­
wizji daje nadzieje zrzucenia na­
stępstw  w ojny przegranej. Podob­
nie zareagow ały sowiety, d!a któ­
rych pożądanem jest Wszystko, co 
obala lub osłabia europejską rów- 

e i przez pozostałe szczelin" 
pozwala w targnąć wschodnim 
wpływom. A w Polsce z zacieka­
wieniem w ytężyli słuch Rustai.

Prasa ruska interesuje sie losa­
mi traktatu w ersalskiego. Kiedyś 
nazw ała go „dokumentem hańby", 
innym razem „świstkiem papieru". 
Działo się to oczywiście wówczais, 
gdy zawiódł rachunek na „zachod­
nia sprawiedliwość", a obudziła. się 
wiara, że tylko zam ęt ogólny, 
przew artościow anie wszelkich w a r­
tości, obalenie zwycięzców i p ra li ­
ście do głosu zwyciężonych pozwoli 
'pogrzebanej ...sprawie ukraińsk iej" . 
wypłynąć znów na powierzchnie. 
Dziś widzi ta prasa zadatek takich 
powikłań właśnie w  myśli podda­
nia gruntownej rewizji traktatu 
wersalskiego.

Na tle podobnych nastrojów ła ­
two zrozumieć, jakie przyjęcie w 
tych kołach znalazły pogłoski o 
tem, że Mac Donald interesuje się 
podobno losem Małopolski wsehod- 
nidj. Chociażby zainteresowanie 
to ograniczyć się miał!' do kwesłji 
TtrcidLzowama uchwalonej przez,
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N ^ w a  p o w i e ś ć  „ G a z e t y  L w o w s k i e j "
W na b iższych d iach rozpoczynamy w fejletonie nn-zego pisma 

druk najnowszej powieści Jerzego Bandrowskiego p. Ł:
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Autor „KRWAWEJ CHAU.RY", .PIELGRZYMÓW", „N1EZWAŁ­
CZONYCH SZTANDARÓW i t. d„ za muiąry tak zaszczytne 
stanowisko w szeregu współczenych balstrystów  pcłskich, w tej 
p jw ie :ci nazwanej prz z s .e b  e ,SZAUŁATiNfiM  ROMANEI TO *, 
obok s ałych walo:ó.v swe jego pióru, jakimi s ą : • wykę, intr.a 
forma, poetyckie obrazowanie, lekkość djalogu i żyw ość akcji, 
daje literatur ę polskie udatną próbę senzacyjucj pew bś i egzo­
tycznej, łączącej w  s >b:e realizm z pi rlv astkami metafiiyc ny- 
ini i fantastycznością w :odzaju tak u ub:cnych obecn e powieści 

C aude Farr«re’a, Karola Jana Strobla i i.
Niezwykle oryginalne skojarzenie egzotyzmu z momentami lo ­
kalnymi, tragiczna, purpurowa namiętność ą i krwią wizja Ja- 
ponj1, złączona z akcją, rozgrywającą się w e Lwowie, śmiały 
erotyzm, który j dn k wytworny umiai artystyczna w yrosi w y­
soko ponad pospolitość, i oetyczne zaba-wienie i nadzwyczaj 
zajmując i  tabula, klórą logika twórcza autora kenst uu e na 
teryto iach metampsychozy i dziedzic ności, utrzymują uwagę 
czytelnika w niesłabnącym m i na chw lę naprężeniu aź do na,- 

sllniejszoga akordu floało.
Nie wątpimy, że* „SZKA^LATKE 39tfANETT0“ spotka się z naj- 

wyiszem  zaintąrspw aniem  naszych Czytahików.
R e d a k c j a  „ G A Z E T Y  E W O  W S K I E J * .

F rjnk  walor, l i  m arca tSOOOOO 
Frank waior. I ł  m a r .a 1800803 
Frank kolej od 1 m arca 180G900 
Frank poert. od 1 marca 1800000 
Frank tyion. ud l m arca 1800000

Sejm autononiji, już to  samo ifest 
„czemś". W  ostatecznym  razie po­
zwalają te pogłoski na dalsze łu­
dzenie społeczeństw a ruskiego m i­
rażem obcych interwencji.

Nie będziemy rozw iew ać tych 
złudzeń. P rzyszłość najlepiej w yka­
że ich bezpodstawność. A obok te­
go spoko-jme stanowisko społeczeń­
stw a polskiego,- ufnego w e  własne 
siły i prawa, będzie najstosowniejszą 
odpowiedzią, na wszelkie rzeczywi­
ste lub zmyślone próby siania za­
mętu.

W iatr, wiejący’’ z Anglji. rozbije 
się o polskie słupy graniczne.

’1"r“   O--

F. fiaw alitasM  Wojswodą 
kFakowsM iR.

{Telegram Gazety LwowsWefT 
Warszawa. 12. marca.

Pan P rezydent Rzeczypospolitej 
postanowieniem z dnia 8. marca 
1924 r. mianował p. W ładysław a Ko­
w alkow skiego dotychczasowego na­
czelnika wydziału w  urzędzie woje­
wódzkim "v Krakowie wojewodą
krakowskim .

 o— —-

i Hit bidzie przerwy w obradach 
SEjmawych.

iTcIefonem naszego korespondenta) 
Warszawa, 12. 'Tiarca- 

(J) Za pow iadam  dwutygodniowa 
przerw ą w obradach sejmowych 
prawdopodobnie nie nastąpi, wobec 
pr/edłiiżAhjcei sic; dyskusji nad spru 
wami bieSs-ceiiti,

HtsfEPencja handlsisa pslsbo-ros.
fTeieicmem od naszego korespondenta.!

Warszawa, 12. marca.
(J.) Dnia 13 bm. odbędzie się w 

Min. Przem. i Handlu konferencja w 
sprawie traktatu handlowego z Ro­
si*

m ii  d p is j a  p « .  Czibida.
(felefuttstu <xl naszego korespondenta.)

W arszaw a, 12. marcu. k
LI) W  ciągu uatb:iż.w,yc!i 24 go­

dzin oczekiwane jest s tw ie rd zeń !c  
prz&z Min. spraw  wo:sk. dymisji' 
gen. Czikiela w  związku z w y ro -. 
kiem sądu generalskiego, który 
zdysjCvvalifikował Czikiela jako do­
wódcę.

1 -O 11 i

Prof- H ram w skii wrócił 
do Hijoisa.

tTeietram ..Gazety Lwowskfeł*!.
Moskwa, 11. marca.

W edług wiadomości z Kijowa, 
pc 5-letnim pobycie na emigracji 
(przybył tam przewodniczący Ukr. 
Rady Centralnej prof. Hruszewskij. 
iW wywiadzie z dziennikarzami p. 
H. oświadczył, że emigracja u k ra­
ińska z uw agą śledzi wiadotności o 
odbudowie kraju a zw łaszcza o u- 
kramizacii W. Ukrain^ i wykazuje 
coraz silniejszą skłonność powrotu 
do kraju. W ynurzenia swe zakoń- 
czył Hruszewskij ostrą w ycieczką 
pod adresem Rządu polskiego i jego 
stosunku' do Ukraińców Małopolski 
wschodniej. (W iadomość pow yższą 
podaną obecnie praez A. W. zamie­
ściła „Gazeta Lwowska" jeszcze 
przed dwoma miesiącami. P rzrp . 
Red.).

Otwarcie Targów wiedeńskich.
Podziwu godna organizacja i punktualność. — m aterja ł  roz- 
pft e szczon o  system atyczn ie  w zamkniętych grupach. —  Gdzie  
mieszczą s ę  Cargi. —  Olbrzymia produkcja małej flustrji. —

Debiut Bolszewji.
{Korespondencja! własna „Gazety Ev."7,

Wiedeń, 9. marca.
Bez żadnych wstępnych uroczy­

stości, przemówień j delegacji o tw ar­
to dzisiaj szóste tar©  wiedeńskie. Z 
podziww godna punktualnością, już 
o godzinie dziewiątej rano w szystkie 
prace przygotow awcze (były ukoń" 
czotic i ukazał sie naw et kompletny 
katalog, obejmujący trzy  ogromne 
tomy. Podziwu godna organizacja i 
punktualność.

Widz staje odrazu wobec ogro­
mu m ateriału, który go przytłacza — 
ale od razu  spostrzega, że wszystko 
tu zrobiono, by przegląd i orientacje 
ułaitwić. M ateriał podzielono i roz­
m ieszczano rzeczowo i system aty­
cznie, tak  —  że ma się do czynienia 
z dobrze dobranemi i zamknięte,ni 
grupami

Targi mieszczą lic w  trzech ■:>;.>'

jekta-cł — w pałacu targów  — daw 
nych t. zw, stajniach cesarskich, o  
bok muzeów, w  nowym Burgu i w 
Rotundzie w  Praterze. P ałac T ar­
gów mieści prócz fouir zarządu, infor- 
macyjnych j bankowych, w ystaw ę 
przemysłu artystycznego, zjotne- 
twa, w yrobów z bronzu. porcelany, 
wyrobów skórzanych (gak)Uter,i), 
ontycznych, muzycznych i periunie- 
rji. W  salach Burgu rozmieszczone 
tekstylia — ufeiory damskie i mę­
skie, bictliiznę. galanterię męską i 
dam ską'i obuwie: w Rotundzie zna­
lazły pomieszczenie maszyny, na­
rzędzia rolnicze, auta, powozy, m®* 
bie i artykuły  spożywcze.

Niemało czasu trzeba poświecić 
na to. by się w tej masie ^o rien to ­
wać i coś mód/, o niej powiedzie; — 
Ui uv: po d oryw czem  otbcjrze-iiu
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llerw szych  dwu budynków w ysta­
wowych mogę podaUhić sic tylko o- 
gólnemi wrażeniami]?

Pierwsze. n a ^ p S ją c e  się z wieją 
ki. sita. ‘to w ysokie zadiowodefiie, ja­
kie na człowieka kulturalnego w y­
wiera widok czegoś pięknego: tyie 
tu dobrego, szLahelnego smaku, ty­
je pomysłowości i w samych produ­
ktach. przemysłu i w ich ugrupowa­
nie. W szystko to, co tu widzimy, a 
przynajmniej znaczna część tegoż 
mógłby ktoś zaliczyć do kategorii 
wyrobów Krksu-sowych. A!e pojęcie 
luksusu jest względne, manty -prze­
cież zapatrywanie pewnej części na­
szego ciała ustawodawcze go, która 
pod to pojęcie podciągnęła ipodróżue 
V 11ry skórzane, jedwabne parasóie 
i kraw aty! W szystko to, co tu wi­
dzimy, zaliczam do kategorii po­
trzeb codziennych życia •kuJiurałne- 
go, bez k tw ych obyć się ostatecznie 
nieraz można, ale stale trudno.

Drugie wrażenie, to podziw, jak 
wielka i jak różnorodna jest produk­
cja tej małej Ainstrji — bo to w szyst­
ko niemal, co tu się widzi, jest dzie­
cin tego kraju. Jakkolwiek udział 

zagranicy \V obecnych targach, w 
porówmaniu z przeszłotrocznym, — 
wzrósł w dwójnasób, to iprzociei 
dziś jeszcze 86 procent wszystkiego, 
co się tu  widzi, powstało na miejscu; 
S procent pochodzi z Niemiec, a 6 
tytko jest produktem  12 paiiwtw in­
nych - - w  tern także i BokzewjL, 
k tó ia na tegorocznych targach de­
biutuję. Udział naszego przem ysłu 
bardzo mały i niew yda ny.

Jaszcze jedno w rażenie na ko­
niec. Ody się widzi to bogach? o i 
różnorodność produkcji przemysło­
wej Austrii, przestaje być dziwnem 
to niesłychane wprost, a tak szybkie 
odrodzenie tego kraju Ile tu rak, ile 
umysłów nad tein pracuje, by dać 
takie rezultaty. Ale nie dość produ­
kować wwp powodzeniu mówić ifió- 
żita dopiero w tedy, gdy się na wiszy- 
sko to znajdzie rynki zbytu — i to 
obecnie jest dia Austrii problemem 
najważniejszym.

Dr. Eugeniusz Bar wińsk i.

Patriotyzm dobrze płatny
P ro p o z y c ja  z ie m ia n  * ie lk o p o h ^ ic h ,  —  S k a rb  p o n ió s łb y  s i r  - 

o k o ło  5  i p o i m ilj. fr. zł.

m (Telefonem od naszego knrespoodeafc..?

Warszawa, 12. marca.
CJ) lak  słychać koła rolnicze wiel 

kopolskie w ystąpiły  podobno do 
Rządu z propozycją zakupienia 200 
tysięcy akcji Radku Polskiego pot 
warunkiem, że Rząd zgodzi się na u- 
dziełenie prawa wywozu 2W.WU 
ton żyta zagranicę bez pobrania ja­
kichkolwiek opłat wywozowych. — 
Propozycji tej Rząd jednak nie Drzyj 
mie albowiem opłaty wywozowe po­
bierane są w wysokości 25—28 fran-

zy ta Skart poniósłby stratę około
5 i pół milłoua fr. zł. Suma, której 
zbonifikowania domagają ' się koła 
ziemiańskie wynosi około 28% zło­
tych, kiórą koła te deklarują na za­
kup akcji Banku Polskiego. Byłoby 
to zbyt wysoką preinją, a Śkąrb 
Państwa z wywozu żyta osiągnąłby 
niedostateczne korzyści. Należy do­
dać, żc do Min. Skarbu w płynęła o- 
statnio propozycja złożenia 30 fr. zł. 
opłaty wywozowej od tonny żyta w

ków zł. od jednej tonny. P rzy zwoi- I razie udzielenia pozwolenia lia wy- 
nieniu zatem  od opłaty 200.000 ton I wóz,

Sowiety w obronie (!) Litwy*
Nota w sprawie Kłajpedy. — „Sak zw. Liga Nar." gwałci inte­
res? republik sow ieck ich . — Niepokój r u d u  sc®. o  losy ludu 
litewskiego. — W iszen ie  not? w kołach  pc-litycznych p o lsk ic h .— 

Litwini godzą  s ię  na propozycję Dav,sa.

(Telefonem od n sz tg c  korwpołłfeuU f  .

(Warszawa, 12. marca-
(J) Cziczerin wystosow ał npw ą 

notę okólną w  sprawie Kłajpedy i 
granicy polaKo-utewskicj. Nota ta 
oświadcza- imieniem ZsSR., że de­
cyzje tzw. Lig' Narodów, dotyczące 
portów  kraipcdzkiołi, 'pogwałciłyby 
interes., republik sowieckich. So­
wiety nic mogą dopuścić do przy­
właszczenia sobie przez trzecie mo­
carstwo praw w porcie Kłajpecfez- 
klni i na Niemnie. Rozważanie spo- 
iru graficznego między Litwą, a 
Rjpląfcą przez komisję iktaśpedzką Li* 
igi Narodów znajduje .się <w sipraecz- 
5Kiści z traktatem  pokójowmn za­
w artym  m iędzy sowietami a Litwą. 
iWędług tego traktatu, Litwa nie 
może bez zgody sow-ictów dopuścić 
do Interwencji mocarstw trzecich • sw estji Kłajpedy, powzięte bez ich
w  rozwiązaniu tej kwestii. Zakusy I udzaału. W dalszym  ciąg* pow tarza

t ewnych mocarstw, aby Przejąć  
kwestią Kłajpedy spór graniczny 
między Litwą a Polską w kuchu 
sprzecznym z prawem narodowości 
do decydowania o swoim losie, o- 
budżie muszą niepokój rządu so- 
wieckiesc o losy ludu litewskiego, 
który to lud pragnęły sowiety wi­
dzieć niepodległym. J'e zakusy na­
ruszyłyby stałość stosunków poko­
jowych Europy Wscliodniej. N<jtai 
powyższa wystosowana jest jakoby 
do Litw y i zakoimiirikowaua została 
tylko am yin m ocarstwom. Uo noty 
dołączoną została nota druga, zw ró ­
cona wyrosi do -mocarstw,- m ianow i 
cic do . A'Pg)'i, Erauóji i Włoch. W  
tej drugiej nocie Sowiety oświadcza­
ją, że będą uw ażały zai me ważne 1 
ru r istniejące wszelkie rozwiązanie

mniej więcej treść no ty  wystoso- 
wanej do Litwy, a kończy się ape­
lem do załatwienia spraw y Besr- 
1'a.b.ii, której ludność doniaga s*e od 
sow ietów  obrony swoich ipraw. .

Warszawa, 12. marce 
( "  Nowe wmieszanie się sow je- 

tów do spraw  polsko - litewskich 
wywołało w  w arszaw skich kołach 
polityczny cli zrozum iale' podniecenie. 
Daje temu w yraz dzisiejsza prasa 
poraruja, która stw ierdza zgodnie, 2.3 
interwencja sowietów ma charakter 
zręcznie przyjazny w  stosunku io  
Polski. Protestując iprzecrw rozstrzy­
ganiu kwestji Kłajpedy przez Ligę 
Narodów, nora p. Gziczerina kwe­
stionuje równocześnie granice pol­
sko-litewskie. a #ńcc  przynależność 
Ziemi Wileńskiej do Polski. Rzad 
polski m a obowiązek już dzisiaj 
stwierdzić,, żc rozv ażanie przynale­
żności W ileiiszczyzny do Polski jest 
równoznaczne z zamachem na ca­
łość granic. Państw ? Polskiego,

Nic można sobie w yobrazić roli 
naszego .posła w Moskwie po tej no­
wej prowokacji ze strony sowietów 
.Kto chce utrzym yw ać z P obką sto­
sunki normalne i przyjazne, musi raz 
na zawsze dowiedzieć się. jakie sa 
jej granice terytorialne i jakie jest 
natężenie polskiej woli, aby niena­
ruszalności tej granicy bronić pod 
względem  dyplom atycznym  jak naj­
bardziej stanowczo, kategorycznie, 
wszelka dyskusję w  tej mierze prze­
cinając.

Genewa, 11. m arca 
Dzienniki donoszą,, że Litwini 

zgodzili się w  dniu wczorajszym na 
propozycje Davisa dotyczące Kłajpe­
dy, k tóre jednakże aiic uchylają nie­
bezpieczeństwa konfliktów. Panuje 
przekonali, e, że Rada Ligi Narodów 
ureguluje definitywnie tę  oprawę. 
Rada Ligi Narodów sfciestue również 
w szystkie swe wysiłki w  ty m  eata-jr 
aby oprawa Korfu rozstrzygnięta 
została  jedynie z puiKktu widzenia 
prawnego, a  to ze względu na: inte­
resy  daLie ze sm aw ą tą  związane 
są  Ha przyszłość.

Hf. Henryk Henus OMogg. i 
11 Fllillii! WDlitlii 

ni setni!
Po wprowadzeniu komedii 

„Jak wam się podoba** aa scenę 
hv liwską, oceroiłjjsmy jksperynumt 
ten w osobnym fojłeionie. Dzi­
siaj podajemy ciekawe uwagi na 
temat inscenizacji Ś; skspira. prze­
słane iiam Dr ze z miłośnika i 
znawcę twórczości «=-niafeiezo 
drainalurga.

.Lwów, J2. marca. .

„Ruch, światło, liirja rytm  — są 
to elementu teatru, jak to słusznie 
zauważył Gordon C ra:gh, wielki- 
znawca teatru i tw órca, niesłusznie 
Reińhardtowi przypisyw anych de­
koracji kotarowych. W  granicach, 
tych elementów teatru poruszają ' 
się do dziś dnia wszelkie nowości i 
w ym ysły reżyserskie wielkich i 
m ałych insecnizaiorów. A żc ile 
głów tyle i rozumów — zaś każdą 
rzecz sceniczną można setkę razy 
w  sposób równie dobry acz od­
mienny pokazać, przeto zachęcbyył 
tak nazwiskiem p. Barwińskiego 
.iako reżysera, jak i zapowiedzią, 
że okaizane będą projekcie świetnie 
v, ed’e klisz malowanych przez art. 
mah Batka i M ackiewicza, oglądną­
łem ten now y pomysł w teatrze 
m iejskim .' Interesowało mnie to  
teatbardziej, że po latach kilkuuastu 1

arragnąłom połąiczyć przyjemne z 
pożytecznem i zobaczyć znowu 
Szekspira na scenie lwowskiej. — 
Perspektyw a zobaczenia „Jak się 
wam podoba...14 tej najpiękniejszej 
i najpogodniejszej z szekspirow ­
skich komcdy.j - - dl? bywalców 
teatralnych, karmionych niemal w y ­
łącznie lichotą francuskich sztuczy- 
dcł — była podniet:' niemałą i nie­
zwyczajna. Nadzieje podziwiania 
Rozalhdy. tej wcielonej duszy swx>- 
body leśnej, tej naiciidi icjszej i nai- 
niefrasobiiwszei dużri dziewczynki, 
jaką geniusz Szekspira wymyślił, a 
przytem  odetchnięcia clioćby przez 
kilka godzin ożywczem tchnieniem 
tego dziwnie kojącego i urok cm 
poezji, jak ozonem przesyconego 
lasu ardeńskiego, gdzie sio takie 
niesamowite dzieją rzeczy — to 
zmusza w prost każdego, kto poezję 
czuje., do pospieszenia do teatru.

Chęć dania odpowiedzi i.a sze­
reg pytań, które mimowoli „ex rc“ 
rzeczonej komedii nasuwaiją się, a 
mianowicie czy jej w ystaw a i in­
scenizacja zadowolić mogły, czy 
odpowiadały choć w  przybliżeniu 
temu, czego od inscenlzatora i dra- 
ma:fcii'ga dram atów  szekspirowskich 
skrom ny bywalec teatralny) w y­
magać może... w  pow ażny kłopot 

wprowadzić musi z  każdego, kto 
kdedkolwiek choć ^szczątkowego4* 
Szekspira na jakiejś większej oglą- ,

■dał scenie. Mimo w ięc szczerych 
w ysiłków  p. Bdrwińskit-go, mano 
•jego ryka widocznej wśród caiłei 
konipaiscrji, nasuw a się katego­
ryczne: „to nie jest Szeksipir44. A 
nie jest z trzech względów . Po 
ipierwsize: dekoracyjna strona w y­
staw y sprowadzona ^została do pryi- 
nąrtywów zupełnie diiepertepfikty- 
wńczuego tła, uziipelnionego tiawet 
nie aneutraiizowanemi • rood wzglę­
dem świetlnym bocznemi kotaracni. 
Pow tóre nie jest to  Szeksipir z po ­
wodu zbyt wielkiej dysliarmonii 
między tein, co widzieliśmy na 
ekranie .a innomi akcesoriami w y ­
staw y. Sprzęty, wstawki dekoracji, 
stroje aktorów, w  zńaeznei mierze 
przyczyniły się do tepotyrej u nas 
bezstylowości. Zawód! Avreszcie 
spraw iły zapowiedz fan c pirlo»jekcje 
świetlne,, któro miały umużliwić 
zmianę scenerii w  iprzecfągju kilku­
nastu seiennd, przy- ich stosowaniu 
w ramacli jednego aktu. T rw ały  
one bez m ała 2—3 m inuty co do­
wodnie z zegarkiem w  ręku stw ier­
dzić mogłem. Sfcutełk zaś tej mowa­
ch był taki, iż nie mogłem ^Óbie na­
leżycie zdać sprawy-, ma czem  pole­
ga trOwość dekoracyinycli efektów 
świetlnych w  stosunku do insceni­
zacji, 'gdyż prócz artystycznego 
niesmaku nie wiele z przedstawienia 
pozostało. Chyba zaś kaiżdy nie- 

|  up*zed^ofnyr p ró ż n a ,  że w śród

drgającycłr na płótnie, cbwiejpych, 
fu,iur;-styciZTtyoh 'kleksów, mających 
np. przcdstaryuać las., gubiły! się 
słowa i myśli nieśmiertelnego An­
glika.

O ile artystyczniej, pkflome] i bar­
dziej stylowo była’by  wypad:}a w y­
stawa tej ikomedji paster Jciej, gKły- 
byją nip. zagrano zupełnie prym i­
tywnie, p rzy  sam ych ko tarach, 
przesuniętych tylko niyco w  głąb 
sceny. Nie raziłyby  nas wówczas 
naw et słowa księcia w śród jednoli­
tych kotai rzucane: „W  tej ciszy 
leśnej*4... itd. w  tym wwpadku bo­
wiem widzielibyśmy Szekspira 
więcej uchem niż Okiem, napawali* 
byśrny się nrrm jlalk starem , dobrem  
winem iku uciesze i zadowoleniu. 
Czyż w idz współczesny ma trmiell- 
szą fantazję, niż za czasów  Szeks­
pira, gd> on sam  inscenizował sw o­
je rzeczy zupełnie bez dekataoji, je- 
jio przy użyciu tabliczek z napisa.- 
mi, mówiącemi, gdzie się rzec? 
dzieje. P rzecież Szekspir, od k tó re ’ 
go n as ' dzieli z górą 300 ket, nic 
malował nic innego jak tylko .w #  
św iat współczesny — czasy efżbie- 
tańskie, a jugo w szystkie naw et hi­
storyczne, greckie i rzymskie kon­
cepcje dram atyczne były tylko ge- 
.njahiymi synoołajrrt \vspółcżesnoś-

I ci. (Inliusz Cczatr. Antoniusz Korjo-
! lan itd.),
| (CL d. u.)
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Imieniny Mapsz. FiłsudsMego.
(Telefonem od naszego koresoondenta.)

Warszawa, 12. marca. 
, G)- W e wtorek, 18. m arca odbę­
dzie się w  W arszawie wielki koncert, 
urządzony staraniem Związku Le­
gionistów polskich ku uczczeniu 
Marsz, Piłsudskiego z powodu jego 
imienin, przypadających "na 19. bm. 
Marsz. Piłsudski zaszczyci koncert
stvoją obecnością-

Z  o b ra d  S@fmu.
D a ls z a  rozprawa nad ustawą i a  e p p a d e k  bezrobocia . 7 -  Prz?» 

sp ieszen ie  budów? portu w GJyni.

^Telegram „Gamety Lwowskiej").

i przystąpiono

t a c i i n i  zatw ierdził p źy cE lg  
dla Polski.

(Telegram «■ . Guzetv Lwowskiej" T 
Warszawa. 12. marca.

„Rzeczpospolita" donosi z Rzy- 
ł&u, że MussoJmi zatwierdził akt, na 
Podstawie którego W łochy ndzicią 
Polsce pożyczki przez Bank Polski

wysokości 100 milionów lirów. 
Pożyczka spłacana będzie w 2 ra ­
tach i oprocentowana na 7.

Koliow n il polsko-niersiBcliiB 
pedjęts.

(Telegram ./»szetv Lwo-wskierf.
Genewa, 11. marca.

Po kilku dniach przerw y wzno- 
'G ono z udziałem am basadora b ra­
zylijskiego w  Paryżu  p. Souza Dan- 
tas oraz sekretarza Rady Ligi Naro­
dów rokowania polsko - niem., ao- 
tyozące spraw , w ynikających z a r t 
3 i 4 traktatu, zaw artego pomiędzy 
Polska a głównemi m ocarstwami dn. 
28. czerwca 1919 r. Odnośny raport 
będzie w  najbliższych dniach przed­
łożony Radzie Ligi Narodów.

Bezczelność gdósfea  nie ma 
granie.

tTeleeram „Gazety I.wo* słrtsf®*
Warszawa, 12 marca.

.JCurj. W arsz.“ donosi z Genewy: 
Żądania prezydenta senatu gdań­
skiego Sabina, który domagał się u- 
tworzenia specjalnego poselstwa 
gdańskiego w W arszawie celem 0 - 
biony interesów obywateli gdań­
skich w Polsce, zostało całkowicie 
odrzucone.

----------o . ■ »«

Obligacje nawej pażjczbi 
dalarawej wydrukowane-
O Jegram „Gazety Lwo»*k)»f‘l

Warszawa, 12. marca.
Państwowe zakłady graficzne u- 

kończyły druk ogbligacji nowej do­
larowej pożyczki prcmjowej i do­
starczyły ich placówkom oddziałów 

• P. K. K. P. i poważniejszym ban­
kom. Pożyczka wypuszczona będzie 
Av milionie odcinków po 5 doi. każ­
dy. Pożyczka ta  ma na celu zapew ­
nić posiadaczom doiarów, oraz in­
nych walut wysokocennycb należy­
te oprocentowanie.

--------- O— ———'

Lesia w  gramofonie.
(T elegram „Gazety Lwowstos;")’.

Moskwa, 11. marca.
Rząd sowiecki zamówił w  mo­

skiewskiej fabryce gramofonów du­
ży transport Dłyt gramofonowych z 
mowami Lenina. P ły ty  m ają być 
kolportowane we wszystkich klu­
bach partyjnych i urzędach. Rów­
nież zamówiono p łyty  z mowami in­
nych wodzów rewolucji po rosyjsku 
> w innych językach.

Bankowcy nazbierali d a la r fe
(Telef. od naszego korespondenta).

Warszawa, II marcu
(J.) ..Agrucja arsovi:i“ don,.i- i. 

że delegat ,.Buaou“ w ysłany w ce- 
'ach agitacyjnych do Ameryki zd<>- 
'̂rił uzyskać 29.800 dolarów. Z po­
wyższą .suma wybiera się z powro­
t u  w drcaa 00

Warszawa, 12. marca.
Po odczytaniu mt&npcłacyj do­

niósł M arszałek, że Miiń^fer spraw  
wojskowych na podstawie uchw ały 
Rady Ministrów wycofał projekt u- 
scawy o organizacji władz woisl 0 - 
wych. Ponadto, żc p. W awrzyiucc 
Sielski złożył mandat.

Przystąpiono do dalszej rozpra­
wy nad ustaw ą o ubezpieczeniu na 
wypadek bozroboca

Po dłuższej dyskusji. v, której 
zabierali głos posłowie Kadłufoowski, 
Meiicr, Sclupper, Jaworowski, S tań­
czyk, ks. Tików, rozprawę w yczer­
pano, a głosowanie odroczono do 
czwartku.

Przystąpiono do nagłości wnio­
sku większości klubów w sprawie 
przyspieszenia budow y portu w
Gdyni,

Naigłość przyjęto 
do meritum.

P. Korydarski zgłosił rezolucję, 
wzywająca Rząd, aby w sprawie 
budowy porru w  Gdyni. ruzbuciowy 
miasta portowego i budowy linii ko­
munikacyjnych, związanych z budo­
wa tego portu, powołał do Rady por­
towej rzeczoznawców ) doradców ze 
sfer obywatelskich, znanych z \vy- 
'L-ótnych prac na tein polu.

W głosowaniu przyjęto wniosek 
w raz z rezolucją p. Kosydarsk-icgo.

i^ticj przyjęto nagłość wniosku 
iP. Maksymiliana Malinowskiego w 
sprawne ukrócenia samowoli w łaści­
cieli majątków .ziemskich przez ogra­
niczenie praw  .serwitutowych wło- 
ścian-

Następne posiedzenie we czwar- 
i tek, o godzinie 16,

S p ra w a  „S k a rb o fe rm u “ .
W niosek b. Min. Steczkow skiego . —  O siainia  uchw ała zapadła  

w okresie  urzędowauia p. M ichalsk iego ,^

fTelegrara „Gazety LwowtiAfl1*!
polskiego kapitału. W  konsekwencji 
postanowień z dnia 14. stycznia 1922 
r. przystąpiono do realizacji układu 
o zawiązaniu powyższej spółki. R a­
da Ministrów uchwaliła upoważnić 
Ministra skarbu do zaw arcia układu 
z Polskim Bankiem Krajowym w 
kierunku wyżej wymienionym. Mini­
sterstw o skarbu stw ierdza zatem, 
że jakkolwiek ostatnia uchwała za­
padła w okresie .urzędow ania b. 
Ministra Michalskiego, zarzut prze­
forsowania tej decyzji nie może być 
podniesiony przeciw niemu, gdyż 
pierwsza uchwała powzięta była na 
wniosek b. Ministrów Steczkow­
skiego i Przanowskiego.

Warszawa, 12. marca.
W  poruszonej przez niektóre 

dzienniki sprawie stosunku Polskie­
go Banku Krajowego do Spółki akc. 
Polskie Kopalnie skarbowe na Ślą­
sku, M inisterstwo skarbu wyjaśnia, 
co następuje: W związku z przygo­
towaniami do rokowań z francudde- 
mi kołami finansowemi w sprawie 
zawiązania spółki dla eksploatacji 
skarbowych kopalń na G órryjn Ślą­
sku, zapadła na wniosek b. Mini­
strów  Steczkowskiego i Przanow- 
skiego uchwala Rady Ministrów, u- 
poważuiająca Ministra skarbu do 
przekazania Polskiemu Bankowi 
Krajowemu reprezentowania praw

Ciy sffiit t iu li znluie pafiaij?
(Telefonem od naszego korespondenta.)

Warszawa. 11. marca. • ze swei strony mówi się o dymisji
(J.) Dalszy spadek franka fran­

cuskiego wywołał w kołach gospo­
darczych francuskich wielkie roz­
drażnienie. Poincare zjawił się w  
komisji finansowej Izby Deputowa­
nych i domagał się rychłego załat­
wienia sprawy 0 pełnomocnictwach. 
W związku z tern. krąży pogłoska, 
że w razie odrzucenia tej usta w v 
przez parlament francuski, prez. Mii 
lerand rozwiąże Izbę.

Zupełnie inaSzju Przedstawia jed- 
nek sprawę „Petit Pari?ien“, które

Poincarego, z drugiej zaś tylko . 0  

przek-ztaceniu gabinetu, przede- 
wszystkiem zaś o ustąpieniu doiych 
czasowego francuskiego mmisira 
finansów Ladeyre.

W edług „Petit Paris“ Millerand 
ma przedłużyć mandat Izby i odro­
czyć w ybory o kilka miesięcy a to w 
tym celu, aby rozporządzać pewną 
większością na wypadek, gdyby 
konflikt rządu z Senatem przybrał 
ostrzejsze formy.

bdisyżlia B ry ły  osobowe! i 
bagażowej n i K l ig ih l i i t i i  

fcoleisEii lofialnyrn.
Prócz ogólnej podwyżki taryfowej 

jeszcze o 50 procent drożej. 
(Telefonem od naszego korespondenta).

Warszawa, 12. marca.
Oprócz ogólnej podwyżki tary­

fy osobowej i Jlagażowej na pol­
skich kolejach państwowych, wcho­
dzącej w życie z dniem ló. marca 
1m\, ci <TowNjzuij.ctrj tak :e na 
wszy ukicii ui.rniiTliioioniWfch U*, 
lek.cli lokuin.wii, siej.ic.c- ii pod >.U- 
r/.ądpm Pań.'-twa. zaprowadza się 
nowa spewahą podwyżkę na uwło- 
folsjucb k o ię ^ U  l o k a j a U E&m-

rządzenie Ministerstwa! koleji żel. 
postanawia, że wszystkie ceny 
przejazdowe i przewozowe oraz 0 - 
ipłaty zaw arte drugiej części ta ry ­
fy, a obecnie podwyższone, stosują 
się do małopolskich kolei z 50- 
procentową podwyżka. Odtąd od­
pada więc jednolitość opłat, która 
w dziedzinie komunikacji osobowej 
i bagażowej panow ała na w szyst­
kich normalnotorowych liniach ko­
lejowy cli.

Hi’. FtfBWm FS1TZ&H
ord. w chorobach wcv. nclrzuvth i dzieci 

cii godz 3 - o po po i 
Lwów, ulica Batorego S4 I, p.

Bony fbh ntt fc ig ija f .
(Tcier. m „Gazety Lwowskiej")!

Bruksela, n . marca.
Dzienniki podają następujący 

skład gabinetu: Prezydent i mi­
nister skarbu Thdunis, nunisfbr 
sprawiedliwości Pans^on. minister 
spraw  zagianicznycli Hyiuans, mi­
nister spraw  wewnętrzny cii Poul- 
let, rolnictwa Rusettc. koleji Noujean, 
obrony krajowej PorUiominc, spraw 
gospodarczych Vandervyvcre. prze­
mysłu i pracy Tsohoffcn, kolonii se­
nator Carton.

Gab.net Theunisa ukomsj^buow aJ 
się i złożył dziś przysięgę,

fi-cdziEż znoczkdw pocztowych.
ti elenncm cd naszego korespondenta..( 

W arszawa, 12 marca-
(J.) W jnii 1. skarbu przy ul. Ry- 

marskiej stwierdzono brak <t pa­
czek, zawierających SOO-ntarkowe 
znaczki skarbowe ogólnej w u d  ó u 
15 miliardów mp. Stwierdzono, że 
paozki te zostały skradzione. Zwró­
ciło uwagę, że odnośne ubikacje, w 
Których są składane transporty go- 
towych znaczków pozostaw ały bez 
najmniejszego dozoru, a poza tent 
transporty te były bezładnie po­
rzucane- _

Zmiany nazw stacji ta rtrjbit 
krakoHisbiego w p b  k c l t j o r  ?u
(Telefonem o<l naszego korespondenta).

Warszawa, 11. m arca
Z dniem 1. kwietnia br. zmieniają 

się w  obrębie krakowskiego węzła 
kolejowego nazwy następujących 
stacji kolejowych: Podgórzc-Pła-
szów-. Podgórze-M iasto, Podgórze- 
Bonarka, Podgórze-W isła, Dąbie- 
Piaski, Grzegórzki i Łobzów. Stacje 
te będą odtąd nosiły następujące 
nazwy (w tym samym porządku). 
Kraków- Płaszów, Kraków-Pc.-dgó 
rze, Kraków-Bonarka. Kraków-\Vi- 
sła, Kraków-Dabie. Kraków-Grze- 
gorzki i Kraków-Łobzów.

Bicsfct Zbyszks [ijgunicisiEts.
(Telefoner od naszego koresp.)

Warszawa, 12. marca.
(J.) Z St. IJhfl donoszą, że zna­

ny i niezwyciężony izaiffion  Fol 
ski Cyganiev/icz został pobity dwu­
krotnie przez Jona Sta&kkcra. 
S taekker zw yciężył Cj'g3ifc.vic7,n 
za pierwszym razem w  ciągu i," 
minut, za drugim w ciągu 13 minut 
10 sekund. W  czasie nobytii Gygn- 
tuewicza w  Ameryce i-tkt go jesz­
cze nie zwyciężył, iest to JoD;er* 
p ierw szy wypadek.

NADESŁANE.

Tmm ir a ii
>r Miiiflpo'. Wut/. n 
kujliom hi?V/ł> 

pu ! róthiiih a citżk ch cierpie 
idach z: epalrztny SS Sakra- 
• eman i, znu.rt dnia 11 marca 

19.1, p z ż'Wizy lat 5H
O.rzęd pogrzebowy Adbędzie 

się w czwurtel: dnia 13 marca 
19 i  o gocz 4 pop ł z kaplicy 
Boimów' r.a cmcn arz Łyczaso- 
u s .i, na htóry zaprasza 

H a d a  E a d s o r c s a  
M a h tp o l, l i a n h u  J in p ic c k .

t  U  &IUR * « i
i f $ 3 i € £ l  H M i S i O W E

uo biiciiale ji msrykańskiej
na 10. Jg, 19. 93 i JO kont poleca

„ SARI » ACJ A<> 3619 
L w a w ,  A k a d e m ic k a  H.
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Na d och óJ  T o». uczestn. powstania  

1863  r. odbędzie  s ię  s taran iem  korpusu  

ofic. za łog i  lwów. w s wtorek 18 marca  
br. w salach Ogniska ofic. u!. Fredry 1.

ym w spółudziałem  pp. Turc^yno- 
w j ś : tw ), Wolski; go łśp iew ), Dronomi- 
re kiego (w i ł c r c z e  a i ofic drużyny śpie­
wa zej r e d  hien rk i  m mjr. Sym onow  cza.
Początek o godz- 20-tej. — Bilety wstępu po 4 miij' 

Pa koncercie z kawa towarzyska.

Z TEATRU M A Ł E G O .

.,l)pk>ry“, dramat w 3 aktach H. Ib­
sena. przekład Ign, Suessera. Gościn­
ny występ Wandy Sfemaszkowej —

11. m arca 1934.
Lwów, 12. marca.

„Upiory44, ta irajliragśczriicisza z 
tra^ody, jakie rzuciła na deski tea­
tralne literatura dram atyczna, po­
zbawiona strzelaniny i rozlewu 
krwi. tein głębsza, więcej w sobie 
skupiona t tein potężniejsza, szarpały 
wczoraj nerwami wypełniającej w i­
downię szczelnie pitbłfcczjności. S ta- 
wił się inteligentny Lwów, by choć 
na małej scence podziwiać grę zna­
komitej polskiej heroiny, gdj- po­
dwoje wielkiego teatru przed nia 
zamknięto. I nie zawiódł się w  o- 
czekiwaniacii. Pani W anda Siemasz­
ko \va raz jeszcze udowodniła. że 
prawdziwa sztuka pozostaje z gra jej 
w przedziwnej harmonii, że licz 
krzykliwych, tanieli efektów, bez 
spazmów i szablonowych ruchów, 
nnijacych uzmysławiać tragiczność 
przeżyw anych przejść, można wzru" 

/s z y ć  do głębi i stw orzyć typ. który 
na długo pozostanie w pamięci.

Postać pani Heleny Alving, ci­
chej męczennicy obowiązku, tracą­
cej kolejno wszystko, od tw orzy li 
pani Siemaszków a -z przedziwna 
prawdą, w niknąw szy głęboko w 
psychikę tej wdowy po lekkomyśl­
nym kapitanie i szambeiame,

„Upiory-4 reżyserow ała artystka 
osobiście. Znać było też we w szysł- 
kicłi naidroihniejswy-clt szczegółach 
jej w ytraw ną rękę. Nasza drużyna 
poddała sic wskazówkom znakomi­
tego gościa, całość więc wypadła 
nadspodziewanie dobrze. Doskona­
łym pastorem Alaudersem. nieznają- 
cyin realnego życia, łatwowiernym  
do naiwności, był p Stefan Locii- 
maii. Dźwięk jego głosu i cała po­
stać nadają się do tego rodzaju ról 
wyśmienicie, .niezawodnie on też o- 
bejmie cały spadek po p. Chmieliń­
skim.

Rola dotkniętego straszna choro 
bą artysty  - malarza. Oswalda Al-

Walka o Kalifat
Z grom adzenie  Narodowe tureckie - Kaiifatem, — P r o te s t  byłego  
rCafffa przeciw uchwale rządu artgorskiegc. — Z a Hussainem  
mus! wypowiedzieć s ię  c;Ję świat m uzułm ański. — j ) i l s z e

reform? rei gijne.
fTeJesram „Gawły LwowskteP.l

Angora, 11. marca.
Kcmal Pasza zawiadomił przed­

stawicieli muzułmanów w Indjach, 
że zgromadzenie narodowe tureckie 
piastować będzie odtąd godność Ka­
lifatu-

Paryż, 11. marca.
Słychać, że były Kalif Abdul Me- 

dżid zamierza ogłosić w Territet 
(Szwajcaria) ostry  protest przeciw 
uchwale rządu angorskiego. Były 
Kalif uważa uchwałę detronizacyjną 
za nieważną wedle prawa ntahome- 
tańskiego. Uważa się on nadal za 
głowę duchową świata mahometau- 
skiegu.

Kalro, 11. marca. 
Liczni szeikowie zawiadomili Hu- 

seiua, że powinien w strzym ać się z 
objęciem Kalifatu aż do czasu w y­
powiedzenia się całego świata mu­
zułmańskiego.

Konstantynopol, 11. marca- 
Dalsze zarządzenia reformistycz- 

ne rządu zabraniają słuchaczom se­
minariów duchownych noszenia tur­
banów i szat duchownych. Będą óni 
rozmieszczeni w liceach państw o­
wych. Zgromadzenie narodowe ob­
radowało podczas świąt Ramazamt, 
co się stało po raz pierwszy. Lud­
ność w Konstantynopolu zachowuje 
sie spokojnie.

wprost odtw arzana przez o- Adwen­
towicza, porpAmama więc nasuw ały 
się bezustumtóe. P . Pełaniśki jej nie 
zepsuł, zw łaszcza w  ostatnim akcie 
posiada! wiele ciekawych momentów 
— wskazana jednak (byłaby większa 
wstrzem ięźliwość w  ruchaclt rak. U 
naszego a rty sty  przechodzi to już w  
manierę, a szkodaby było jego ta­
lentu.

Drobniejsze rólki stolarza Cug-- 
śtranda i Reginy EnSstrand odegrali 
'bardzo starannie pp. Henryk Ozaki |
..i Stęftmja Michnowska, j

Pani Siemaszkowa niechybnie by- ł,CJ 
la zadowolona z  wczorajszego wie­
czoru.

Michał Roli©.

U obranie FoisKiego Giinl.ii 
fcraiowep.

Lw ów , 12. marca.
Otrzymujemy następujące pismo: 
Od jakiegoś czasu pojawiają się 

# v >'.» - u.«-«.*.«. w o .... 'v pewnych odłamach p rasy  ataki, 
vtnga przypadła w  udziale p. Marja- I skierowane przeciw  Polskiemu Ban 
nowi Pelińskietnu. Pola to bardzo kow i krajowem u i jego naczelnemu 
trudna i odpowiedzialna, kapitalnie J kierownictwu. Motywem tych ata-

ę * ? $ t t e  G u i l b e r t .
Lwów, 12. m arca.

,,Tam przed rampą stała ona, 
jak wskrzeszona legenda, w yczaro­
wana z gazet, ogłoszeń, wersji i 
pkłtck. — Wielkie, lśniące czarne 
rękawice na ramionach, oo do aneg­
doty już przeszły. Stoi, dłonie splo­
tła i uśmiecha się, szczupła, giętka, 
wysmukła. W reszcie pzechyla się 
giętko, o posłuch prosi. ,,Młody 
chłopak dał mi swe serce" — w y­
ciągnęła przed siebie ramiona i uj- 
inowa la coś subtelnego w  dłonie. 1 
pieszczą, tulą coś te straszne dłonie, 
niby ptaka, przeznaczonego na 
rzeź: a potem „zw róć mi. daj44 śpie­
wają usta. a długie, ruchliwe, czarne 
/palce oplatają coś, wpijają się jak pa­
zury w coś. co drży i łopoce44.

Tak przed dwudziestu laty opi­
sywał sławna Yvctte W acław  Be­
rent w Próchnie. Taka widzieliśmy 
ia i podziwiali przy rozmaitych oka­
zjach. Mówiono, że 'potrafi najszpet­
niejsze rzeczy wypowiadać z miną 
naiwną. Przypisyw ano jej wpływ na 
sztukę, nie tylko utworzenie ossob*

■ nej sztuk? „nadsceny44. Zapewne Y- 
yotte Giiiilbert dała początek sztuce 
kabaretow ej, stojącej jak gdyby na 
pograniczu, sztuce, która nie jest te­
atrem  i nie jest deklamacja salonową.

Y rctte  Guilbert jest w swoim ro­
dzaju jedyną. Łączy w  sobie zdolno­
ści a rtysty  z talentem pieśniarza, 
pieśniarza bez głosu. Pieśniarza, bo 
nie tytko głos, ale deklamacja i u- 
ntiejętność oddania odcieni stanowi o 
wykonaniu pieśni, Yvatte Guilbert 
nigdy śpiewaczka nie 'była w  tern o- 
granfezonem znaczeniu — nic była 
tą maszyną do w ydobyw ania lonów. 
która, nie troszcząc się o treść, cze­
ka niejako na możność dania-4 ja­
kiejś nuty, leżącej jej w glosie, albo 
która wogóle śpiewa tylko te rzeczy, 
które jej leżą w głosie, bez względu 
na w artość muzyczną, albo która u- 
rokiem głosu panuje nad \v>szyslkic- 
rui innemi składnikami, tworzącemi 
całość wirażenia. Yvctte Guilbert jest 
śpiewaczka 'bez głosu, albo raczej 
posiada głos brzydki, a mimo to 
śpiewa, śpiewa jak opasły ksiądz i 
śpiewa jak iO-k-iine dziecko, śpiewa 
jak dziewczyna zalotna, idąca do

ków m a być rzekomo fakt odkrycia 
jakichś nieprawidłowości w  jednym 
z Oddziałów banku. Stojąc na sta­
nowisku, żc winni jakiegokolwiek 
nadużycia powinni za nie odpowie­
dzieć, musimy bezwarunkow o za- 
ytrzedz się przeciw  generalizow a­
niu zarzutów  i rozciąganiu odpowie­
dzialności na całą instytucję. Polskr 
Bauk krajow y w  ciagn swej prze­
szło czterdziestoletniej działalności 
najpierw na terenie byłego zaboru 
aiusunjackiego. a następnie całej v-oł- 

Połski zbyt dobrze zapisał się 
w pamięci społeczeństw a naszego, 
ażeby opinia publiczna mogła ze­
zwolić na uderzenie w  samą insty­
tucję, igdy chodzi o drobny naw et 
dotychczas nieudow odnim y fakt 
nieprawidłowości, jaki miał zajść w 
jednym -z najmłodszych oddziałów. 
Społeczeństwo nasze, a .zwłaszcza 
Małopolska pamięta doskonale ja­
ką rolę; odegrał Bank kratow y w 
tych czasach, kiedy zaborczy rząd 
austriacki stara ł się wszelkkmti si­
łami o opanowanie całego życia 
gospodarczego byłej Galicji. — Ca-

m łyna i jak demoniczna kobieta, 
śpiewa jak ulicznik paryski i iak sta­
ra babcia z drugiego cesarstwa.

Nikt nie waiiph że bez tego głosu, 
bez tego władania głosem nie było 
pieśni Y w tty . Ale ponadto posiada 
Yvettc Guilbert nieporów nany dar 
aktorski. Każda jej .pitśń, to kreacja 
i napewno zarówno Moliera, jak 
Szekspira potrafiłaby ilustrować' — 
n>ię grać. Yvette Guilbert na scenie 
może i próbowała sil. ale napewno 
sław y tam nie zdobywała. Jest to 
aktorka na „krótsza m etę44, artystka, 
lubiącą tyiko chwile — może ją nic 
stać na stworzenie duszy ludzkiej 
przez cały wieczór, ale ja. stać ha 
stworzenie przez kw adrans — bo 
pani Yvetitc tw orzy duszę ludzką. 
Czuły poeia Juies Laforgue nic mógł 
znadeść lepszej interpretatorki — ani 
Fclicien Rons lcpsAigo modela od 
Yvettki, kiedy śpiewa „notre pethe 
conipagnc". Nic godzi sic bowiem 
zapominać, żc jnócz odczucia duszy 
tycli różnych postaci pani Guilbert 
oddaje ich ze wnętrzność ■— mimiką 
przedziwną i głosem giętkim o tysią­
cach odcieni i gra doskonalL w yra-

łe legiony niemieckich i czecfldch 
banków, popierane 'bardzo w ydat­
nie przez zaborczy rząd w yciągały 
rekę po dorobek polskiego rOłiUjca 
przem ysłowca i kupca. Bank krajo­
w y  w ów czas stanął do walki z ta 
najgroźniejszą może inwazją i ycal‘ 
kę tę wygrał. A świadectwem  tego 
jest olbrzym ia ilość placówek han­
dlowych i przem ysłow ych b. Gali­
cji, pow stałych za inicjatywą i Po­
parciem Polskiego Banku krajj. — 
Z pełną świadomością możemy 
stwierdzić, że Bank krajow y był w  
czasach zaborczych jednym z po­
w ażnych czynników, które u trzy­
m ały /polskość i nasz narodowy 
stan posiadania pod zaborem  au­
striackim. A i w czasach w ojny 
światowej, kfedy rząd austrjacki, 
przeczuwając sw ą klęskę, starał się 
wszelkimi środkami o zniszczenie 
dorobku narodow ego poi .kiego w 
tej części Ftolstki — instytucja nasza 
spieszyła z  pomocą tam, g d z ie 'in ­
teres narodow y polski tego w ym a­
gał i w  ten sposób nie dopuściła do 
zupełne? ruiny gospodarczej naszej 
dzielnicy.

To też obecnie, kiedy ta instytu­
cja w  wolnej Polsce ma zająć odpo­
wiednie stanowisko w go.pudarcztJi 

► rozbudowie Państw a togo rodzaju 
nieitzasadr.ione ataki uw ażam y za 
karygodne nie tytko ze stanowiska 
interesu samej intsytucji, ale prze- 
dewszystkiern z Duoktu widzenia 
społecznego.

Poniew aż większa część nas, u- 
rzędnikow Oddziału Lw'0 \ilśkie@o 
Patrzyła pra-wic od samego założe­
nia Banku na jego (oelowa działal­
ność w kierunku wyłącznie spoie- 
oznyrn i narodowym, przeto uw a­
żam y za swój święty obowiązek 
nie tylko ze stanowiska pracowni­
ków^ tej instytucji, ale i obywatei- 
skiegej zaprotestow ać najenergicz­
niej przeciw nlenzaisadniooym a tar­
kom oraz przeciw  wciąganiu naszej 
instytucji w  odm ęt walk politycz­
nych.

Urzędnicy 
Polskiego Banku Krajowego.

zem  tw arzy  i giestem dostrojony w 
do roli, giestem nigdy nie PTzesad- 
nym, nigdy nie udanym, raczej 
szczerym i trafnym, przekonyw ają­
cym ł jedynym. To przecie jest sztu­
ka praw dziw a stworzyć typ nie­
zmienny. w ieczny, żyw y — choćby 
on by ł tylko typem pani „ożenionej 
z cuchnącym44 itrb typem doświad­
czonej kóbiety. dajaccj rady zba­
wienne pannom na wydaniu. — Nic 
jest to galcrja typów  jedynie — jest 
to galcrja „min44, galcrja ruchów, ga­
leria ruchów, galcrja giestów, nie­
zrównanych w swej trafności, komi­
zmie lu'b deiponiczności. —

Stroje pani Guilbert .najeżą do ca­
łości jej artystycznej kreacji: są bi­
zantyjskie w legendach kościelnych 
— cudowne funną i barw ą w ilustra­
cji średniowiecza — i wreszcie do- 
strojone do treści w  pieśniach współ* 
czcsnych.

W ieczór pani Guilbert dał wszyst­
kim amatorom wykwijnttłoi sztuk? 
kabaretowej — ho jest artyzm  w  tej 
sztuce, jak w  każdej innej — nieza­
pomniane radości i zachw yty.

Dr. W. M oraczewskL
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B alia  o bożnic; w B a r s z a m .
CUiefcr-em od naszego korespondenta.)

Warszawa, 12. marca.
(I.) Walka o bożnicę doprowadziła 

Wczoraj do strzelaniny, która iifj 
“Szczęście nie miała -kw aw cgo wynifcu. 
Ptzy ul. Cekiej mieść, się bożnica uiun 
dowana1 przez niejakiego Biirabauma. 
Właścicielem doinu, w* którym znajduje 
s|< ta bożnica, jest Antoni Kaczorow­
ski, który v  szatkom sposobami skra  
S‘Q pozbjć tej bożnicy. niezadowolony 
z teeoi źe dom jego ściąga z całej dzłtjta 
“fcy setki modlących się żydów; Na 
^smesię nie pozwala jednak ochrona 
'Skaterów. W nłjęłdzyiczasie BLmbaum 
Począł czynić starania. aby mu pffipro- 
*<“ o  aa remont bożnicy. Na to nie 
c^ a l  pozwolić gospodarz domu Ka­
czorowski. Gdy jnimo to Biwibauin ra- 

z dozorca kamienicy poczet czy- 
- przygotowania do remontu, przy- 

^  nriądz, nim a Kaczorowskim do o- 
‘ wymiany słów, w międzyczasie 
które, Ki czorowski chwycił za rewol- 
w-3*' i dal kilka strzałów w powietrze.

»i'aiwa oparła się o policję, kitóra Ka- 
^ o r o w a n k z c  Odciągnęła do odpowiel- 
‘Zialncścl

■—— o  ■- ■ ■■

Kronika {.iegrafit: a.
, Z Watykanu iaipr^eczają pogios- 
kom jakoby Sroiica Apostolska była w 
Przededniu uznania spwjetów.

'  W dalszym ciągu zgłosili swój 
Przyjazd do Wiednia na 'larg wiedeń­
ski następiśący przemysłowcy polscy i 
2ornicvś4itscy: lnż. Michał Ułam, wydele- l 
fiowany przez lwuWaką Izbę handlową.

■ Wluiisftiein prezes lzbv iwwdlowej 
Bielaku, Dr. Waidigar, Dr. Geis.-n- 

, Dr- ,  Jerzy Meyer', Dy re to r  
.^choltz, Dyrektor Krmise i Sekretą z 
‘°»ud3 z G, Śląska. W ycieczce towa­
rzyszyć bpozie poseł austriacki w War­
szawie p post. Przyjazd oczekiwany 
i®st wy środę rano.

"* Włoska para królewiska wraz z ua- 
, ęPcą tronu uda się 26 mai a br. do 

’ ndyap. Rumuńska para 'królewska 
-11* Przybyć d<f Londynu 14 kwietnia. 
*Ua»słowiańska para królewska przy­
jd z ie  do Rzymu w pierwszym tygo- 

maja.
; D&ipgac! angielscy, bołgiiscy. ho- 

P*fi 'tscy i francuscy zajmowali sic u- 
*godmieniert lenn-.iu zmiany cz isu zimo 
*e*o na. letni. Postanowiono. że zmia- 
a *a dla rraiueji. Belgii i łTohifndii na- 

j3P» \v nocy z  dnia 29 na 30 n».rca. 
j_ a. Auglj; u‘ nocv z  dnia 12^:ia 13 

^letTila, zgodnie z brztnteniein odnoJ- 
ustawy angielskiej.

Wojska hiszpańskie pobiły pow- 
tauców w okolici Tizzi Ażza.
. T~ Wczorai przekroczył zrraezny od- 

Komit5.dzich bułgarskich Dunaj i 
pC^rgnął pa terytorium rummisfcie kolo 
p°®nttUy, Przeszło do gwałtowne! wal 
i  r*itdzy Komitadzi a żandarmerią. Po 

"'J remach byli zabici.
„ i ^ W i ą g  pospieszny ha linii Calais- 

"dfeniglFa wyfcołeff się dfeisiei w  poh!i- 
\yi z p<rvodu fa fsz ^ e g o  usta-

CTwa zwrotnicy Jeden wagon uległ 
strzaskaniu, 4 poórói-tyji 

piic'*(łsfn -mierć (iedwn Francac i 3 An- 
Uikow), 25 ctob rannych.

..Amor“ podaie cfefriawą statysty- 
s pi zostępcrotóf w Ameryce. W o- 
s  . IB latach dokwrwo w Nowym  
k a żrt*  ¥<**> ifiwrd^rsDy. tak że na 
s %̂v  ̂ tódzinę przypatfa jedno morder- 
p por&wfleenńi z pr^zestęP-zoś.cią
1 "dzie na 634.000 ońflb przypada
()o_' J derca, w  Amen ce jjrzjmada ich

J  * e a t r 6 w  l w o w s k i c h .
^eperraar Teatru WHfefeso:
i , /  (>da 12. bm.: Z powodu gon. pr^by 
’ torc,ka“ teato samkntęty.

k-zwartek 13. bm.: „Prorok1*, opera 
5 akt. Meywbeeca (premiera).

^ ‘Permar Teatru Maleso:
, Nr oda 12. Sm.: ‘,Uptery“ K. Hrsena 

sc. w-st W. AterrunszJęoweik 
s  Lzwartek 13. bm.: „Lrptón" (z W'. 

teiUaszlo> rą).

^^Prrtiiar Teatru Nowatcl:
Srodd 12. bm.: „Kstężwzka Olała**. 
Lzwartck 13. bm.: „MSkmh''.

j . *tafo Koncertowe M. Tuerka. Piątek 
~ 5*wca: Helena Ottawowa, pianistka. 
^  Ołesier-Pastawstoa. śi^&wacaka.

D z iś  i TEA.R Nas ępny program

»i€H ?R O JIł< ŚWIETLNY DniisroiąGB norody- [
Rzecz dzieje się na morzu i w Algierze. APOLLO Arcydzieło filmowe i

iznoiisoie handl. z sow.
tTtlefrneni od naszego ko espcrndentŁl

Potlwołoczyska, 12. marca.
Swego egasu donieśiiany w „Ga­

zecie Lwowskiej'1 o zastanowieniu 
— na podstawie rozporządzeniu na­
szych w ła d z ' adininistraeyjnych — 
całego ruchu handlowego z, Ukrain u 
sow. nu pograniczu nad Zbruczem. 
Wszelłeie transakcje, deklarowan'e 
tow arów  na eksport n a  Ukrainę i

wszelkie inne czyumości, zwiazane z 
tym ruchem, były wtedy całkowicie 
zastanowione.

Obecnie, na poustaiwie nowego 
rozporządzenia, rticb ten wznowio­
no, a deklarowanie tow arów  i w y­
syłka tychże na Ukrainę ponownie 
zezwoloue w myśl uregułow'anych 
przepisów

Stuarcie rozlewni w itk i! Zw. 
przedsięb. ysrzt ni roln.

Lw ów . 11. inarca. 
(ip.) Onegdaj odbyło się uroczy­

ste  poświęcenie i otwarcie Rozlewni 
fabryki w ódek gatunkowyoli Związ­
ku przedsiębiorców gorzelni robo­
czych przy uh Żółkiewskiej i. 100—
110. W  uroczystości wzięli udział li­
cznie zaproszeni goście, reprezen­
tanci władz, sfer ziemiańskich i 
przeim  slowycii, bankowych, jakoież 
przedstaw icieli prasy Między inny­
mi jawili sie r. Wojewc l idl, ]wez. 
Neuman, dyr. Roinlender, gen. Nie­
siołowski i i .

Pośwdęcenia rozległych budyn­
ków fabrycznych dokonał i*roboszcz 
parafii św. M arcina ks. Kiemik, Pre­
zes Związku hr. Stanisław  Mycielski 
w  jędrnerr przemów :enia prredstn- 
writ z-a2;resi działania i ceie -nowopo­
w stałej -placówki, zaś (lyr. Skrzyń­
ski dał obraz techniczny przed- 
siębforakwa, poczełii ptusczeno w 
>ruch w szystkie ajiara.ty i odbyło się 
szczegółowe zwiedzenie fabryki. Po 
zwiedzeniu kotłow ni i innych hal od­
było się dlla o p ro szo n y ch  gości śnia­
danie, przynoszące zaszczyt gościn­
ności gospodarzy, jak i firmie p. 
SzkowroiTia, która, zajęła się urzą­
dzeniem bufetu. o--------

Li.ue ZgramsdzFnie inżprisrdw 
f c B w y ś t

Lw ów , 11. marca- 
(m) W  niedzielę 9. marca. br. od­

było się W alne Zgromadzenie 
Lwowskiego Koła inżynierów kole­
jowych pod przewodnictw em  do- 
t ychczaisowego iprzewodhścz ącego 
w iceprezesa inż. Mydlarskiego. — 
Przew odniczący przedstawił krót- 

i ko  szereg spraw  w  ciągu roku spra 
| wozdawczcga. Następnie sekretarz 
, iuż. Maikowki złożył szczegółowe 

sprawozdanie z działalności. Koła, 
które obejmowało 79 członków. — 
Sprawozdanie p rz jię to  do wiado­
mości, a na wniosek inż- Doma- 
szeW5kiego w  imieniu Komisji re- 
wizyitiei udzielono usifcępmiącemu 
W ydziałowi absolutorium. Na wnio­
sek inż. Friiauffa wyrażono ustępu­
jącemu przewodniczącemu oraa 
członkom W ydriafu gorące podzię­
kowanie za dotychczasow ą działal­
ność. Inż. 'Wiktor wskazuje na w aż­
ny prdWem Gderania sie w pływów 
iiśyyuerów  i prawników na terenie 
kwieSowyn-oraz w z y w a -Koło, by  nie 
dcpnścilo do utraty placówek, na­
leżących Inżynierom na rzecz sił o 
riższem wyksztatoeniu, niewyszko- 
lonych. Ns-stępnie podał przewodn5- 
czący wynSk wyciorów: Przewodni­
czącym został yydffany jednogłoś­
nie inż. Wojciech Sadel, naczelnik 
IMtowskiei sekcji utrzymania kolei.

Do zarządu weszli inżynierow ie: 
Mańkowski, Pucki, Proczkow ski i 
Romański, a jako izastęper Ir. 
Brzozowski i J. Swoboda. Do Ko­
misji rewizyjnej inż. Gamota, W it­
kowski \ Domaszewski, jako dele­
gaci do Rady głównej v. W arsza­
wie inż. Sądel, Swoboda, Gajczuk, 
Friiauff i Proezkowski, a do Komi­
sji rewtz. głównej: iuż, Friiauff i 
Proczkowski. Ponadto \v.vbrano y 
członków koleżeńskiego Sadu lio- 
norowego. Na zakończenie nowo 
w ybrany przewodniczący inż. Są- 
uel podziękował za \vylxir, zw ra­
cając się do ustęipuńicego przew od­
niczącego z prośbą o nieodmawia­
nie tnu w skazów ek na przyszłość ’ i 
do W ydziału o współpracę i punar- 
cie- Na tern o goóz. 1‘30 zamknięto 
Z gromadzenie.

E unormował!!!! 
wnjcb zaHDńc dzlenniharskiert 

w  Polsce.
Lwów, 12. m arca.

Tutejsze zrzeszenia dziennikarzy: 
Tow arzystw o Dziennikarzy polskich 
i Synaykat Dziennikarzy polskich 
otrzym ały przed kilku dniami de 
zaopiniowania wniesiony przez Po­
sła Dabskiego i tow. do Sejnm Rptej 
projekt ustaw y o unormowaniu sto­
sunków praw nych zawodu dzienni­
karskiego. W  tym  celu zwołano 
konferencję, na k tó rą przybyli cżłon 
kowie obu zrzeszeń dziennikarskich. 
Zebranie zagaił prerzes red. Laskow- 
nicki, poczean referow ali wyczerpu­
jąco projekt ustaw y pp. red. Fry- 
ling, wiceprezes Syndykatu i prezes 
Tow. Dzień. red. Laskownicki.

Po krótkiej dyskusji uchwalono 
v.ws!ać do W arszaw y opinię dzien­
nikarzy polskich w e Lwowie o wnie 
sionyin pro-jekcic ustawy, i w yrażo­
no jednohkglnie życzenie, aby sej­
m owa komisja celem uzgodnienia 
upinji: sfer dzicnmikarsikiclt zw ołała 
w  W arszawie, Krakowie, Lwowie, 
Poznaniu, Wilnie i innych miastach, 
w  których rstaieją już zrzeszenia 
dziennikarskie -^ a n k ie ty  w tej, tak 
doniosłej dla dziennikarstwa n is k ie ­
go snrawie. E laboraty tycli ankier 
przedłożonofn' nagtęamic Zjazdową 
delegatów zrzeszeń; dziennikarskich, 
k tóryby się odbył w. W arszawie 
przy współudziale posłów', którzy 
wnieśli projekt ustaw y do Sejmu, 
jak rówmeż członków sejmowej ko­
misji prawnicze,.

PRZYJMUJĘ RĘKOPISY DO PRZE. 
MSYW/NIA RA MASZYNIE. ZOLO, 
SZEN1A W ‘ CM1NISTFACJI „G\ZE- 
TY LWOWSKIEr. PODWALE Ii %

I PIŁTRO OD UOD7. 9—2 I 5—A

Kronika.
Środa 12Aiiarca: Rz. kat: OrzegorzA 

W. — Gi kat.: Prokcpia, — Słow.i, 
Swóiatoszai

Nasz fejlaton, W dniu wyzorajszyni1! 
zamieśeiliśipy ocenę śpiew.u p. Yveltef 
Gifilbert. pióra naszego stałego referen­
ta muzycznegć, prof. Franciszka Ncito 
hafstra. Dzisiaj poświęcamy jej z kolo--1 
opis wrażeń, odniesionych :ia jej wic-, 
pztirzc przez 2wa>vitcę Ihtó&ury: iran-. 
euskiej dra Wartawa Moraczcwsacwgoc 
Oha felietony uzupełniają się nawzaiciuj 
i'Wywołają z pewnością wśród nasżljch! 
czytelników. wraBric zainteresowanie.

.T ■
Pan Prezydent Rzeczypospolitej przy­

jął deiegaieję Związku harcerstwa po’-, 
skiego i raczył przyjąć prorektora: uadl 
Związkiem a także nad harcerskim zło-! 
te:n narodowym w roku 1924, Pan Pre-; 
zydent ofiarował pół nńijarda marek na.1 
Związók harcerzy polskich.

Ministerstwo Rpraw Wewn, j odinó- 
wifo zarcjesrrowaiua gnuuy bcżw\^aia- 
niowci w Warszawie.

Dyrekcja polskiego uiono!»ołu tylo- 
uiowego zawiadamia, że kurs franka) 
złotego w al aryzae? inego jraMiopęiowego- 
na czas od 10 marca do 1(. marca br. 
wynosi marek polskich RSóo.UUU za je­
den frank zloty i że cennik wyrobów1 
tytoniowych tak fabryk państwowych, 
jako też prywatnych „ pozosUtnie nie- 
zrmie-jwô ty.

.Ministerstwo Skarbu otrzymało upo- 
wlMiłenic do podniesienia emisji 2-giei 
d?*-to\vych bonów skarbowych do łą­
cznej kwoty 45 miii ztp.

Polski Bank FrzJinysłowy wę I.wo- 
v. ie subskrybował oOith sz.utk akoji Ban­
ku Polskiego.

Na Bank Polski. Na odbytem h ad- 
zwyczajneni V, aliKiu Zgromadzeniu fa­
brykantów wódek i likierów w dniu 27 
lutego br. w salf Instytutu Technolog:-, 
cznego wc LwotwtIc. ucirwaiolio >» wnio, 
>ek prezesa p. Eugeniusza. BojarIsicgot 
subskrypcję akcii Banku Polsaiego. P ia: 
ce przygotowawcze w pełnym roku i 
.sjHłdażewyaty jest dobry wynik.

Otwarcie Lwowskiej Rady akade­
mickiej, wybranej nietląjv-no .droga pic-, 
ei-.mrzyiiikmńktjjyyeh B borens. liasra.- 
pifc w niedzielę w sali Instytutu tecii- 
,!i'.|i#i-4z.nc,g4f w obecności gfibiu proic- 
sorsbiego wyższych uczelni oraz licznie 
?*i>rte:ej tiriodzscży. Po przjySfSTn t- m- 
czasowego regulaminu wybrano piwMr 
djtun w następującym składzie: procw. 
Ocjniun (Mł. socjal.). zastępcy pp. Ger­
lach (M. LudtJwuń Dobritćid (Mł. Nb- 
zależna), sekr pp. Kołodziej (Mł. Ludo­
wa) i Schipper (Zjednoczenie). Następ­
nie reprezentanci poszrzegółnyich ugru­
pował. hożyii oświadczenia progra­
mowe. *

Wybo-y w Bratniej Pomocy S to i 
Un. warszawskiego. Dziś odbędą się
5-cio przymioCnhcov.e wyboiy do Rady. 
nadzorczej Bratniej Pomocy Studentów. 
Unrw. Warszawskicgd. Zgłoszono 3 li­
sty kandydatów: l-szą Komitetu br rz-
partyjnego, tjupiąącą przeważnie od-t 
lam sympatyrujący z iew-ica. 2-ga gru­
py medyków, 3-fiia miotkicży narodo­
wej. ♦

Zmiana i,azwv Akademii Handlo­
wych. Ministerstwo Wyzn. rei. i Ośw. 
publ. zarządziło, aby Akademia Handio-' 
\va w Krakowde nosiła nazwę: 4-letma 
Szkoła HandJcwa. — Państwrrwa Aka­
demia Handlowa1 we Lwowie ma nosić 
naSwę: Państwowa 4-letnia Szkołą)
Handlowa.

Widowisko, któremu trudno dać na*-- 
zwisko, odbędzie sie r.taraniein Zyyfjfkku, 
artysto?' Scen ?«telk!»eh (Cniin/.dn, 
Lwów) w Teatrze Wielkim dnia E'2-go 
marca br. IJiteia' airtysrów dramatu, o-' 
jter® operetki i baletu. Program picr-' 
wr>zorzędny. Bliższe szczegóły doniosą 
koimmikats'. 4

Pożyczka kolejowa a koicjrr/.e.; 
Wforew pierwometru zamierzaniu wy-( 
płaty praicownókom k '.'kiłowym pewne-, 
go odsetka poborów w dniu 1 inaxcaK 
b. r. w obbgaeiąch kolejowych wypła­
cono tymże priiory w całości jjoców-5 
ką, pozostawiając do woh posactcgół-j 
tryeh pracow"pików pobferanie pewnej' 
częśtr wypłaconego upotsaionia w ob’.i-' 
gaciach. Jak się <b\ ja łujemy.1 pruoov-' 
nicy lwowskiej DyieSicf kolei pe-ństu '.2 
śwżadomi znaczenia, jakie ma 
czotia z dniem 1 hrtego b. r. 10 proc., 
pożryzka kolejowa dla szybkrego i wy-,
datnego zasilenn tnnduszu oLhkw wogo*;



„GAZETA lw o w sk a *  % dnia 13. manU il­

oraz dostarczenia środków na cele od- |  
fcudowy linji kolejowych i dokończenia |  
na nich kouieeauyeh wkładów inwesty­
cyjnych, zażądali w pokaźnej liczbie 
wydania obligacji zamiast części gotów­
ki. Zarazem rozwiną! prezes Dyrekcji 
kolejowej r. ir.ż. Barwicz żywą propa­
gandę w kierunku rozpowszechnienia 
sprzedaży pożyczki kolejowej u ogółu 
pracowników kolejowych i u piiWic^pa- 

pozostającej w stosunkach z Y .,r’:\- 
dcin kolejowym, zwłaszcza przy zawie­
raniu umów wszelkiego rodzaju, zwra­
cając uwagę na korzyści składania kau­
cji w obligacjach pożyczki kolejowej.

Zarząd Klubu Sport Druk. Lw. „Gra- 
ltka“ poczuwa stę do obowiązku zło­
żyć podziękowanie P. T. Firmom, któro 
przyęzyniły się w urządzeniu w dnhi 2.J 
lutego br. V. icczoru Tanecznego na do­
chód Klubu.

t  Werouika Weruikowska, matka 
mctrairipaża naszej drukarni, zmarła we 
Lwowie, przeżywszy lat 74. Wyprowa- 
i /Móc z w tak z miejskiego tfwiwi przeJ- 
pogrzebawego przy ul. Kochaaiow&kic- 
go, nastąpi iuii'0 o godz. 11 rai to.

Koscert na dochód Zakładu w Suop- 
kofrie odbędzie się w pin lek 14 bin. 
Niezwykle interesujący program wypeł­
nią uauże znakomite i zawsze dla celów 
publicznych citarne artystki, pianistka 
Helena Ottawowa i śpiewaczka Zofia 
L>rex'er-P;isła\vaka. Wieczór zapowiada 
świetne powodzenie. .Wała ilość pozo­
stałych biletów do nabycia w magazy­
nie nut Seyiartha,

Technickl wieczór Św. Józefa, urzą­
dzany staraniem Sekcji Propagandy 
Koiuitotu Budowy 11-gc Domu Tc^fcii - 
ków we Lwowie ■— odbędzie się dnia 
J8 marca 1924 r. w Sali Czytelni Aka­
demickiej ul. Lczii^kicgo 7. Wstęp tyl­
ko za zaproszeniami, które wydaje od 
czwartku 13 bm. włącznie Schayero- 
wa. (Sklep cukrów naprzeciw pomnika 
Mickiewicza. Bilet zwykły 3 milj'., Aka­
demicki 1 miij. nip. Początek o godz.
9 wiccz. Stiój wizytowy.

Koncert wokalno-muzyczny urządza 
•wyłącznie siłami wlasnemi 19 p. p. 
„O. L.“ na rzecz Instytutu gazowego 
i lotnictwa, pod protektoratom PP. gen. 
Jędrzejewskiego i Thulliego wie środę
12. bm. o 7 wlecz. w salach Ogniska 
ofic. (Fredry 1). Wstęp 3 milj. mkp. 
Naddatki ze względu na wzniosły cci 
przyjmuje się przy kasie. Program bar­
dzo obfity i urozmasoouy obejmuje 
produkcie orkiestry 19. pp.. chóru, kwar 
teta, salo skrzypcowe i pieśni.

W ywóz kory drzewnej za granicę 
wzbroniony. Wykaz towarów, których 
wywóz za granicę jest zabroniony, uzu­
pełniony został następującymi artykuła­
mi: Kora drzewa korkowego, niech ro­
biona i jej odpadiiai oraz kora drzewa 
korkowego, mielona na trociny 1 pro­
szek. Wywóz tycli artykułów dopusz­
czalny jest tylko na podstawie specjal­
nego zezwolenia Głównego Urzędu Przy 
wozu i Wywozu.

i

(Telefonem od naszego korespondenta ekonomicznego.)

Warszawa. 12. marca, f mimo wszelkich ciężkich przejść, ży-
(S.) Dewizy w dalszym ouktu sil- j 

nie ©ostukiwanie. Oibroty na giełdzie 
oficjalnej po uieznuemcvii?'ni kursie 
9.350 tys. za dolar. Na giełdzie nie- 
oficjalniej dolar zw yżkowy. IJ. K. K.
P. w dalszym ciągu pokryw a w zu­
pełności całe za potrzebow.anie. — 
Istnieje zresztą nadzieja, żc nasze 
czynniki miarodajne nic dopuszczą 
do '/.wyżki dewiz, ponieważ posiada­
ją odpowiednie zapasy i sa przygo­
towane na wszelkie ewentualności 
Nie bez znaczenia jest też fakt uzy­
skania przez Polskę pożyczki wło­
skiej 100 milionów franków złotych? 
która to pożyczka daje Rządowi 
możność bronienia się iprzed niespo­
dziankami w okresie sanacyjnym .

Zwyżka dewiz jest wyrazem 
zwiększonego obrotu handlowego i 
przemysłowego w  ostatni i u czasie 
i wskazuje na to. że jednakowoż, J 

a

cie gospodarcze przetrzym uje zdro­
wo kryzys.

Na giełdzie akcy.iuci ua ogol ten­
dencja słaba. W klkszość adacj-i utra­
ciła na kursie. O broty w akcjach 
niewielkie. Cechą jjliairaktcrystycz- 
mą obecnych obroków handlowych i 
przem ysłow ych jest znaczna zw yż­
ka ilości weksli zlotowych, którymi 
operuje już dzisiaj przem ysł i han­
del. Operowanie w  wielkiej mi > ze 
wekslami złotem! umożliwia też 
zwiększenie obrotów w  przemyśle 
i handlu. Polityka P. K. K. P. zjitic- 
rza do utrzymania tego życia przez 
stałe powńększaiiie dyskontu. D y­
skont na ogół robią banki obecnie 
po 2% w stosunku miesięcznym. 
Zapotrzebowanie kredy tów  jest 
jednakowoż w dalsz. ciągu wielkie.

1 . . K O J S O M 1 S T A

Ulgi taryfowe na kotoiach dla ucz­
niów. Wedle wydanej ouegdaj decyzji 
Ministerstwa kole.: żelaznych korzystać 
mogą z ulg przejazdowych, przowidzw- 
nych taryfą osobową dla uczniów i u- 
czertic zakładów naukow3-ch państwo­
wych lub prywatnych z prawem publi­
czności, tylko zwyczajni (stali) ucznio­
wie i uczeaiice względnie zwyczajni 
słuchacze i słuchaczki szkół wyższych. 
Natomiast hospitanci, prywattyści. ucz­
niowie nadzwyczajni czyli niestali oraz 
nadzwyczajni słuchacze i słuchaczki z 
ulg tych korzystać nic mają prawa.

Znowu zniesienie biegu pociągów. 
Wstrzymana bieg jedynej pary pocią­
gów pospiesznych, kursujących na linji 
Warszawa — Siedlce — Brześć — Ba- 
ranowicze — Stofpce, łączącej W wszs* 
wę z Moskwą, z powodu słabego zalu­
dnienia. Są to lwciągi Nr. 801 i 802, któ­
re pbecnie kursują na odcinku Brześć— 
Baranowie/e już tylko raz na tydzień, 
tj. z odejściem z Warszawy w piątki, 
zaś z odejściem ze Stołpców w soboty.

su na otwarcie fabryki mydlą przy u!, 
św, Marcina, dolej konsensu budowlane 
go na bud&wę '3-piętrow.sj kamienicy 
przy ul. Gródeckiej, tudzież żydowskie­
go domu modlitwy przy ul. Kr. Lesz­
czyńskiego,

(jp.) Kary magistrackie. Magistrat u- 
karał grzywnami szereg hotelarzy za 
niechlujstwo, nsewpisywame najmu po­
kojów do księgi, oraz za brak cennika 
w lokalnościacli hotelu oraz za utrzy­
mywanie domów noclegowych bez u- 
poważnienia przemysłowego. Grzywny 
te wahają się między 20 a 180 ztp Za 
iireprzestrzegajuśc przepisów o czystości 
ukarano grzywnami 72 właścideii do­
mów oraz dozorców.

(h) Karygodna nieostrożność. Abra­
ham Gastfreund zam. w Brzeżanach, 
doniósł pul. -ji. ze kupił wczoraj w 
sklepie Weissa przy ul. Szpitalnej 2 
materię wart. 2 miljairdy. Towar ten 
spakował do worka i pozostawił go na 
ulicy przed sklepem, sam zaś wszedł

Stemplowanie wyciągów i odpisów I Ponownie dó sklepu, by załatwić jesz-
z aktów urzędowych. Wedle rozporzą­
dzenia Ministerstwa Skarbu podlegają 
wszelkiego rodzaju odpisy lub wycią­
gi jałktlegokolwiekbądź dokumentu, znaj­
dującego się w aktach urzędowych, jak 
np. umowy, protokoły i t. p. opłacie 
stemplowej, o ile sporządzone zostały 
przez urząd, bez względu na to. czy u- 
rząci poświadczył zgodność z róerwopl- 
sem, czy nie.

Ijp.) Kensensy. Na wczorajszem po­
siedzeniu Magistratu udzielono konsen-

czc sprawunki. Gdy po paru minutach 
wyszedł ze sklepu, materja jego wart.
2 miljardy znikła bezpowrotnie.

(li) Sprzeniewierzenie. Debora Katz, 
zam. przy pl. Teodora 2, doniosła, że 
Bension Baumwohlspinner sprzeniewie­
rzył na jej szkodę 120 dolarów i zbiegi.

(h.) W łamanie do jatki. Do jatki rze- 
żnika Michała Jankiewicza przy placu 
Krakowskim 20, włamali się wczoraj 

niewyślcdzetii narazie sprawcy i skra­
dli 60 kg. słoniny wart. 220 milj.

Walne zgromadzenia a k c jo  mrjstsM
Spółek alicijnych:

14 marca br.
Zwycz. Waine zgrom, akcjon. Po»- 

Zw. Garbarsk. 5. A. (w Krakowie, Bana 
Małopol. l i  przedpolud.)

Giełda zbożowa,
Lwów, 12. m arca

Zupełny zastój w transakcjach giel* 
dowych i pozagiełdowych. Na ogól a 
w szczególności w życie sana podaż. — 
Słabo zainteresowanie Z powodu braku 
gotówki. Tendencja utrzymana. Usposo­
bienie bez ochoty.

Giełdy pozałwowskie
PRZEDG1ELDA W ARSZAW SKA.

B. P. 2250, Cegielski 2775, Ziele­
niewski 50500, Chodorów 24, P aro­
wozy 1975, Pocisk 6350, Donary 9700

UlliŁDA WARSZAWSKA
Warszawa, 12. marca.

Dolary 9350 — 9300 — 9350 — 9250. 
kanad. 8975, funty szt. 40,050, fr. ziote 
4804, fr. framc. 2o2.500 — 360.

Czeki: Belgia 325 — 327 — 329 ■— 
325, Holandia 3475 _  3450. Londyn 
40,250 — 39,900 — 40,100 — 39,700. Pa­
ryż 380 — 372 — 368. Praga 269,750 — 
264. Szwajcaria 1,617.500 — 1,605 —' 
1,613 — 1,547. Wiochy 395 — 389.750. 
Bony złote „1,350 — 1,400, 8 % pożycz­
ka 15,050 — 15 m. Miliona wka 1,300- 
Dolarowa pożyczka 5,600 — 5,640

Berlin. (PAT.) Kurs dolara bez
zm iany, przydział 1 proc., marka 
polska 431.000 w zaikupnie, 461.000 
w  sprzedaży, przydział 100 proc- 
'W ypłaty na Katowice 464.000 w  za­
kupie, 476.000 w sprzedaży, przy­
dział 100 proc.

Paryż 11. marca 1924. Lord W1 
119.30. N. Jork 28.00, B 6lgja 84.75, Hisz­
pania 341, Włochy 115.50, Szwajcaria 
480.

L&ndyic 11. manca 1924: M. Jod’ 
426.75, Francja 119.25, Bdgja 136.75, 
Włochy 103.62. Szwajcaria 24.77 %. Hi- 
Iszpanja1 3l4i.94i)t!, Porfhtgalja laiS, Ho­
landia 11.53 3/4, Dania 27.9714.

OBROTY PRYWATNE.
Dziś od rana tendencja znacznie 

zniżkowa. Obrót słaby; kupujący ocze­
kują dalszej zniżki.

Dolary anier. 9,850—9,909 tys, kaft 
9—9,100 tys kor. czeskie 275—2S5 fys 
Leje 450—480 tys.

Złoto: 20-kor. 43—44 m., 20-£ratffc 
40—41 m., 10-rubl. 55 H— 56 m

Srebro: Kor. austr. 765—785, 6-kot 
, 3 3/4— 4 m., flor. 1 7/8—2 m„ rnfcel 3 -  
I 3K m.

\

Urzędowa Ceduła Giełdy Lwowskiej
B r .  5 6 , Ś r ^ t f a ,  12 , m * r c a  1 9 2 4 . W a l u t *  m i p k o w t ;

Ceny rozumie ta się w markach pol­
skich za 100 kg. bez podatku spożyw­
czego. miejsce stacja załadowania.

PSZENICA krajowa 73/74 ex 1933 
ZYTO małopolskie 68/69 exl923
JECZMIFN: ■mlopołskl browarniany
.1ECZM1EŃ małopolski przemlatowa
OWIES małopolski 44/45 ex 1923
KUKURUDZA
ZIEMNIAKI Jadalne
FASOLA biała
FASOLA kolorowa
FASOLA krasa
GROCH polny
GROCH X YtetorU
BOBIK
WYKA v , -------------
MIESZANKA pastewna w  dgnt|
HRECZKA
SŁOMA praaowaaa
SIANO słodkie Krajowe prasowaaa
LEN , ,  .
LUBIN

S e k r e ta r ja t  G ie łdy .

ueuy
od

35500000
23000000

do

8750<X)Jb
23500000

22000000 2300000 
19000000 1050'000 
21500000 32500000

U w aąą

*)’)
*)

*) Ceny szacnu 
kowc bez trans.

Ceny rozumiem sie w markach pol­
skich za 100 kg. bez podatku spożyw­
czego miejsce stacja załadow ania.

Ceny
od do

Mąka pszenna 4O‘/0,O«'> typy młyny lwów- 
Mąka pszen.kuchennal 1 ^  , J 0 yLwó
K  za netto
Mąka 70>/a T i  z workami
GRYSIK knkuradziany
MĄKA kukurndzlaaa
OTREB pszenny netto bez worka
OTRĘB żytni netto bez worka
KASZA HRECZANNA
KASZA JAGLANNA
KASZA JĘCZMIENNA
PĘCAK
MAKUCHY te lane f konopM
MAKUCHY rzepakowe
KONICZYNA czerwona krajowa nafar.
KAPUSTA KWASZONA
WORKI tetowe wyr. Stradoea. Warte.

Czestoctaowlanka 75 kg. za sztukę 
WORKI używane, dobre, za sztake

U w aga

*) Ceny szasta  
ko we bęz traas

G e n e ra ln a  S e k re ta rz  D r. B A N  E T  U.
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z  J i  u z y K I .

^Koncert symfoniczny Żyd. T ow a­
rzystw a muzycznego.)

Lwów, 12. m arca.
,. M iędzy popisami orkiestry Żyd.

muzycznego (w niedzielę 9. 
"• ni.) obudziła najintensywnietsze 
in te re so w a n ie  słuchaczów — jako 
nowość — symfonia IV. Mulriera. 
kompozycja oparta na jędrnych, 
S in y ch  -polo*! pomysłach i opraco­
wana w sposób pod każdym wzglę­
dom orygjJUłfiy. wykazujący r,a 
bimkeie swej bodow y znaczne od- 
ytylenie od stosowanej zazwyczaj 
do symfonii formy cyk Mezncj. W 
Miejsce stereotypow o nastcwijących 
^  sobie części w tempach — przy­
puśćmy — Allegra. Adagia. Scherza 
i {>resia nodaje tu kom pozytor inna 
kombinację, a wiec: 1. „Beifaclitig", 

-.hi gemaehifidher Beweguug", 3. 
pRtdievoll“. 4. „Selir behaglicli“. 
^rzekiad tych w skazów ek dla dy- 
■'yffeiita. na język polski nastręcza!-

OGŁOSZENIA,
s  r  A. J) k  i .

L. cz. A. 93/2417. Wezwanie Jziedzi-
l~*w. których pobyt nic jest wiadomy, 
pkhał Rłcs/Uio zmarł dnia 2 stycznia 
*924 w" Pisarzowej. Ostatnie rozporzą­
dzenie znaleziono. Madej, Józef i MiSuo- 
N  Rzeszoto, których nucisca pobytu 
'.id nk: zna, wzywa się, aby w prze- 
“NSu jednego roku, licząc ud Ania dzi- 
iletezego. zgłosili się w tym Sądaw. Po 
“Wywie tego czasokresu odbędzie się 
^ P raw a spadkowa przy udziale dzie­
dziców. którzy się zgłosili i ustanowi-J- 

dla 'nieobecnych kuratora p. Jawi 
dórszczyka w Pisarzowej. 1496-3

Sąd powiatowy. Oddz. I, 
r|^npuo^ji,^ikua 1§.: lutego 1924.
-H-.   . ..

■ ;* ż s jx iA 'z Ą - ż u s » r ,R * i  )•
T. IV. 83/23/6. Michał Topór w Wani- 

Pjjffzowa puwołauw w czassio mobiliza- 
jjń 1914 Jo 40 pułku piechoty, został 
“fdępnu: wysiany na front rosyjski,

^dztc w czasie walk pod Opatowem w 
^topactzie 1914 został zabrany do uic- 
ŷ Ii i tamże bez wieści zaginął. W y- 
û e się przeto o&plne wezwanie aby 
^^eloflo Sądowi lub kuratorowi dr. 
rr^tAuw-owi Gałeckiemu adwokatów i 

.Tarnowie, którego ustanawia się ob- 
nc*t węzła małżeńskiego wiadomości 
Powya wymienionym. MtcltaŁa Top>

3 .  ^czywa się aby przed niżej wymie- 
^ ,yrn Sądem stawił ag  fct> w irny 
(rP^db uwiadomił o  swem życiu. Sąd

S?J" na penowna prośbę po dniu: 3U 
2eśąia ig24 rozstrzygnie o uznaniu 

^  z«Urłego. 1492-3
Sąd okręgowy. OćlćŁz. IV.

Tarnów;, dnia 27 stycznia 1924.
QiJ[: IV. .93/23/5. Antoni Owczarski z 
W lm 1 P ^ ^ a e iy  w noku 1914 do 4 

strzelców, został wysłany 
yćto‘Pn'e na Iront rosyjAi. gdzie w 
lmTe walk pod Lubiniem w sierpniu 
y.jto hez wieści zaginął prawdopodobnie 

ran odniesionych śmierć po- 
zVa. , WjKłaje się przeto ogótae ,we- 
ra to r  ’ , ał>v uttoekmo Sądowi lub ku-
a$yrrowi Bronisławowi Gałeckiemu 
trj2 . v . Tarnowie wiadomości o powyż 
t0 lemonym. Antonfego Owfczarskic- 
nioJ * y w a  s»ę abv przed niżej w jamie - 
a n ^  Sądem stawił się lub w inny 

uwiadoruń o sw-em żvcfu. Sąd 
«a Ponowną prośbę po diriu 30 

tą J y  1924 rozstrzytośe o uznaniu 
^ rJejro . 1493-3

T Sąd okręgowy Otkte. IV. 
now, 27 stycznia 1924. 
adowiee. dnia 8. czerwca 1923.

■Mca Z‘ *X‘ 27^/23/5. Stanisław Maj-
6- k w itr i Piotra * Marjanny. urodzony 

w Lgocie, powiat Wa­
ta 10,4 rolnik tamże, wydalił się 2. lrp- 

do Ameryki, s3fąd ostatni list do 
l9l3 J ^ a ł  T dnia 15. krtego
V był w Ameryce jeszcze

± ^ u 1913- lccz °dtad nie dał o so- 
wiadomości. Gdy zatem mo- 

** “ astnieją warunki do- 
ia*pęi % ś £4 L i. i z § 112

by pewne tnidności i w najlepszym
wypadku rezultat takiej pracy w y­
dałby w yrazy  o treści bardzo do 
siebie podobnej, tak jakby powie­
dziano: i. „letnio“. 2. „nie ziinno“, 
3. „nie gorąco", 4. „w um iarko^a- 
nej temperatoirze". Nie chodzi tu
0 n a zw y  i nagłówki, bo niezależnie 
od nich przedstawia ?rfe kompozycja 
Mahlega jako arcydzieło (zwłaszcza 
w  3. i 4. części), kwestionuję tylko 
poniekąd w alor samych napisów, 
zw ażyw szy — notatoepe—że w spa­
niały rozmach kom pozytorski dzida  
zmusza niezawodnie każdego u- 
miejętnego i wnikającego w inteu- 
c c autora kierownika orkie=«try do 
działalności indywidualnej na w ła­
sną refce i osobistą odpowiedzial­
ność. Mie inaczej postąpił też tpr 
Dr. Natan Hermelin, djTysent nie 
tylko zdolny, lecz pełen zamiłowa- 
wanła do sztuki i dość uż i rutyno­
wany, i w yzyskał całe piękno, 
tkwiące w partyturze Maklera na 
pjodśtawie samodzielnego ustalenia 
temp, na ogół zgodnego z „recep-

kc.. zarządza się na wniosek żony jego 
postępowanie celem uznania wyż w y­
mienionego za zmarłego, a małżeństwa 
jego za rozwiązane. Ogłasza się przeto 
wezwanie, aby o zaginionym udzielono 
wiadomości Sądowi lub dr Józefowi Ku 
Liczkowi, adwokatowi w Wadowicach, 
którego ustanawia się kuratorem zagi­
nionego i obrońcą węzła małżeńskiego, 
Stanisława Majtykę wzywa się, aby sta­
wił się przed podpis anyrn Sądom, lub 
w inny sposób dał znać o sobie. Po u- 
plywic jednego roku od dnia ogłoszenia 
tego zarządzenia w „Gazecie Lwow­
skiej", Sąd na ponowny w niosek wyda 
ostateczne orzeczenie. 1466

Sąd .okręgowy. Oddz. IV.
Wadowice, dnia 31. stycznia 1924.
L. cz. T. IV. 124/23/3. Zarządzenie 

postępowania celem uznania za zmarłe­
go. Jan Bartyzel. syn Franciszka \ Anny, 
urodzony w roku 1884 w Zawoji, po­
wiat MySlenice, rolnik w Skawicy, za- 
itlhąl na wojnie światow ej jako, żołnierz 
16 p. austriackiej óbrcmy krajowej i od 
28. lipca 1915 niema o nim żadnej wia­
domości. Gdy zatem można przyjąć, że 
zaistnieją warunki domniemania! śmierci 
z ustawy z 31. marca 1918 Nr. 128 Dzpp.
1 z łj. 112 ko*, zarządza się na wniosek 
żony jego postępowaue celem uznania 
wyż wymienionego za zmarłego, a muł 
żeństwa między nim a wnioskodaw czy­
nią dnia 9. lutego 1909 zawartego za 
rozwiązane. Ogłasza się przeto w ezwa­
nie, aby o zaginionym udzielono wiado­
mości Sądowi lub Dr. Wilhelmowi Klu- 
gerowi, adwokatowi w Wadowicach, 
którego ustanawia się kuratorem zagi­
nionego i obrońcą węzła małżeńskiego." 
Jana Balrtyzela wzywa się. aby stawił 
się przed podpisanym Sądem, lub w in­
ny sposób dał znać o sobie. Po sześciu 
miesiącach od dnia ogłoszenia tego za­
rządzenia w „Gazecie Lwowskiej", Sąd 
na ponowny wniosek wyda ostateczne 
orzeczenie. 1465

Sąd okręgowy, Oddział IV.
L. cz. T. IV. 33/23/3. Zarządzenie po­

stępowania celem uznania za zmarłego. 
Ludwik Mirochai, syn Tomasza i Rozalji, 
urodzony w roku 1882 w,.Marcówce, po­
wiat Wadowice, rolnik tamże, zaginą! 
na wojnie światowej jako żołnierz naj­
pierw 56 p., później 1 pp. armii austria­
ckiej i od roku 1916 niema o nim żadnej 
wiadomości. Gdy zatean przyjąć można, 
że istnieją warunki domniemania śmier­
ci z ustawy z 31. marca 1918 Nr. 128 
Dzpp., zarządza się na wniosek żony je­
go postępowanie celem uznania wyż 
wymienionego za zmarłego. Ogłasza się 
przeto wezwanie, aby o zaginionym u- 
dzielono Sądowi wiadomości. Ludwika 
Mtrochę wzywa się, bv stawił się przed 
podpisanym Sądem, lub w Inny sposób 
dał znać o sobie. Po sześciu miesiącach 
od dnia ogłoszenia tego zarządzenia w 
„Gazecie Lwowskiej", Sad na ponowny 
wniosek wyda ostateczne orzeczenie.

Sąd okręgowy, Oddział IV.
Wadowice, dnia 4 mai a 1923. 1464
L. cz. T. IV. 290/23/2. Edykt. Kazi­

mierz Jargns, urodzony 3. marca 1881 
w Myrcy Porębie, zamieszkały w Babi­
cy, żołnierz 56 pp., zaginął na wojnie od 
1. grudnia 1914 bez wieści. Wdrażając 1 
postępowanie celem uznania go za zmar- . 
lego, 2 m ajżęustsa jęgo za rozwiązane, i

tą“, lecz nie sfcrępowan-ego niewol­
niczo przepisami, dla prawdziwej 
orjeiitaeii faktycznie mato znaczą­
cymi.

W ykonanie było sstaraiBie 1, 
śmiało rzec można, przeważnie a r­
tystyczne. Szczupłe ram y niniejszej 
notatki wykluczają szczegółową ar 
nalizg dzieła; ttw ierdzam  tylko ca­
ły  szereg głębokich wrażeń wyewo- 
łanycli iKitęga pomytsłów w części
111. i licznymi okazałymi efektami 
instrumentalnymi, jakie muzykalny 
shidiaoz '/auwaólyć musi podczas 
oalogodzimicj blisko interpretacji 
tej przepięknej symfonii, tak boga­
to przyozdobionej kolorytem nieraz 
jakoby egzotycznym mstrimtentacii 
i ^nagromadzeniem liczitych mo­
m entów w  na.kzlacłtetniejszeni tego 
słowa znaczeniu nastrojowych.

Solo wokalne w ostatniej części 
(do słów w yjęty  oh z „D ci Knaben 
W underhorn“) odśpiewała 7, powo­
dzeniem p. B ronisław a Karpowa, 
zbierając ąiporo oklasków jako w y - 

t M W i l l  ■ II — IIIIIBI

datny i muzykalnie frazujący rnez- 
zo-scyjTan ,pod kierunkiem prof. 
Flam -Płom ieńsliego już należycie 
wyrszkolony. Inne części niedzielne­
go programu 'zaliczyć wypada do 
rzędu udatnycl) wznowień. Gdy 
chodzi o ocenę popisów orkiestry, 
ipod w zględem  intonacji i rytmiki 
nienagannej, sukces odniesiony w y­
konaniem brawu rowem uw ertury 
K. Goldmy rka „Sakuntali" prze­
wyższy? jeszcze powodzenie inter­
pretacji symfonii G. Mahlera.. Ta 
.ipopisowość" wyłania :.ię już, PO 
większej czyści z charakteru i nad­
zwyczaj efektownego układu uwer­
tury (ji-Oidmarka, z jej czarującej 
kantyleny i z momentów imponują­
cych na podstawie połęgow-ania 
dynamiki i koncertowej formy. P ro ­
dukcję rozpoczęła Bcerovctia u- 
w artura „Leonora Nr. 3", wykwia- 

• już niejednokrotnie na lwow­
skiej estradzie.

Fr. Neuhauser.

wzyw a się. aby uwiadomiono Sad, albo 
obrońcę węzła małżeńskiego adwokata 
Dr Józefa Kubiczka w Wadowicach o 
zaguionym do 6 miesięcy od ogłoszenia, 
poczem Sad na ponowny wniosek 0- 
rzeknie ostatecznie. 1463

Sąd okręgowy. Oddz IV.
Wadowice, dnia 31. stycznia 1924.
L. cz. T. 258/23/4. Edykt. Jan Mały­

siak, urodzony 18. września 1815 w Łę­
kawicy. zamieszkały w Ryciiwałdzic, 
żołnierz b. armii austriackiej, w czasie 
kapitulacji Przemyśla dostał się do nie­
woli rosyjskiej i od kwietnia 1915 nietna 
o jego życiu wiadomości. Wdrażając po­
stępowanie celem uznania go za zmar­
łego, wzywa się, aby uwiadomiono Sąd 
w Wadowicach o zaginionym do 6 mie­
sięcy od ogłoszenia, poczera na ponow­
ny wniosek orzeknie Sąd ostatecznie.

Sąd okręgowy, Oddział IV.
Wadowice, dnia; 4. stycznia 1924. 1462
L. cz. T. IV. 334/23/3, Zarządzenie 

postępówama celem uznania za zmarłe­
go. Antoni Pezda. syn Jana i Zofji, uro­
dzony w roku 1390 w Szczyrku, powiat 
Biała, zaginął na wojnie światowej jako 
żołnierz 34 p. strzelców austriackich i 
od września 1918 niema o nim żadnej 
wiadomości. Gdy zatem przyjąć można, 
że istnieją warunki domniemania śmier­
ci z ustawy z 31. marca 1918 Nr. 128 
Dzpp., zarządza się na wniosek Julji 
Pezda postępowanie celem uzmv.ua wyż 
wymienionego za zmarłego. Ogłasza się 1 
przeto wezwanie, aby o zaginionym n. I 
dzielono Sadowi wiadomości. Antoniego ; 
Pezdę wzywa się, aby stawił się przed 
podpisanym Sądem, lub w tony sposób 
dał znać o śobic. Po sześciu miesiącach 
od dnia ogłoszenia tego zarząozenia w 
„Gazecie Lwowskiej", Sąd lia ponowny 
wniosek wyda ostateczne orzeczeufe.

Sąd okręgowy, Oddział IV. 
Wadowice, 22. pażdzięrn. 1923. 1461 
L. cz. T. IV. 178/23/3. Zarządzenie 

postępowania celem uznania za zmarłe­
go. Józef Klimara, syn Wojciecha i 
Marianny, urodzony w Lubniu 15. mar­
ca 1896. rolnik w Lubniu zamieszkały, 
brał udział w wojnie światowej jako 
żołnierz 56 pułku piechoty wojsk au­
striackich i od 16. lipca 1915 nie ma o 
nim żadnej wiadomości. Gdy zatem 
można przyjąć, że zaistnieją warunki 
domniemania śmierci z ustawy z 31. 
marca 1918 Nr. 128 Dzpp i z §. 112 kc. 
zarządza się na wniosek ojca Wotciecha 
Kiimary postępowanie celem uznania 
w yż wymienionego za zmarłego. Ogła­
sza się przeto wezwanie, aby c zaginio­
nym udzielono wiadomości Sądowi. Jó­
zefa Klimarę wzywa się, aby stawił się 
przed podpisanym Sądem, lub w inny 
sposób dał znać o  sobie. Po sześciu mie­
siącach od dnła ogłoszenia tego zarzą­
dzenia w „Gazecie Lwowskiej", Sąd na 
ponowny wniosek wyda ostateczne o- 
rzeczenie. 1460

Sąd okręgowy, Gddzia! IV 
Wadowice, dnia 21 sierpnia: 1923.
L. cz. T. IV. 256/23/3. Edykt. An­

drzej Żmuda,' wrodzony 11. listopada 
1880 w Lenszaeh Górnych, zamieszkały 
w Przytkowicach, dnia 29. sierpnia 1913 
wydalił się do Ameryki i odtąd nie dał 
o sobie znaku życia. Wdrażając postę­
powanie celem uznania za zmarłego, 
wzywa się, aby. ujpadwnkmo Sąd ^  |

Wadowicach o zaginionym do jednegt 
roku od ogłoszenia, poczem Sad na po­
nowny wniosek orzeknie ostatecznie.

Sąd okręgowy, Oddział IV. 
Wadowice, dnia 4. grudnia 1923. 1459 
T. IV. 78/25/6. Stanisław Szczygieł 

z Woli Żelichowskiej pełniąc służbę 
wojskową przy 57 pułku piechoty w ro 
ku 1914 został ■/. wybuchem wojny w y­
słany na front rosyjski, gdizic niedługo 
patem zabrany do niewoli rosyjskiej i 
tamże nie d uąc znać o sobie od marca! 
19! 5 bez wieści zaginął V, ydaje się 
przeto ogólne wezwanie aby mdzieloao 
Sądowi lub kuratorowi drowi Ldwair- 
Arw.i Rappaprtrtowł. adwokatowi w; 
Tarnowie, którffgn ustanawia się obroń­
cą węzła małżeńskiego wikKtniności o  
powyż wymieniony.!);. Stanisława Szczy  
gła wzywa się aby przed niżej wymie­
nionym ^ądem stawił się lub yyr inny 
sposób u/wiadcmił o swem ż.ydu Sąd 
tutejszy na ponowną prośbę r Ĵy.ditłii 28 
września 1924 rozstrzygnie o uznaniu 
za zmarłego. 1491-3

Sąd okręgowy. Oddz. IV. 
Taroów, ómn 20 stycznia 1924 
T. IV. 105/2.3/3. Tomasz Kulig z Bie­

lm.zowie. powołany w roku 1914 do 57- 
pułku piechoty, został wysłany nastę­
pnie na frowt rosyjski, gdzie we wrze­
śniu 1914 w czasie walk około żbyd- 
ntowa bez wieści z/iginął. Wydaje się 
przeto- ogólne wezwanie, aby udzielono 
Sądowi lub kuratorowi dr. Jonaszowi 
..Schillerowi adw. w Tarncattc. którego 
listaiiahvia Się obrońcą węzła małżeń- 
śkiego wiadomości o powyż wynńcnio- 
nyni. Toiuaisza Kuliga .wzywa się ąby 
przed niżej wyjntonlonym Sadom sta­
wił się !«!> w inny sposób uwiadomił o  
swem życ&D. Sąd tutejszy na i>o>nowną 
prośbę po dniu 20 września 1924 roz­
strzygnie o uznaniu za zmarłego. 1490-3 

Sąd okręgowy. Oddz. IV.
Tarnów, 20 stycznia 1924.
L. cz. T. 192/23. Antoni Wajda z 

Wańłkowy, jako żołnierz 45 pp. dostał 
się w iesicni 1918 do niewoli włoskiej i 
tam zaginął. Podpisany Sa.d wzywał 
każdego, ktoby o żyrc'ni jego miał jaką­
kolwiek wiadomość, aby dał o  tern 
znać Sądowi lub kuratorowi nieobecne­
go drowi Slączce w przeciągu sześciu 
miesięcy. Jeżeli w f*ym czatsie Sąd nie 
utrzyma żadnej wiadomości o życiu je­
go. uzna1 go na ponowny wniosek za 
zmarłego, a jego małżeństwo ,łz Anną 
Koweuu za rozwiązane. Kuratorem nie­
obecnego i obrońcą węzła małżeńskie­
go rttłamije się dra Siączke w Sanoku 

Sąd okręgowy. Oddz. IV.
Sanek. dn«a 30 listopada 1923. 1596

T. 95/2(V10. W sprawie uznania za ■' 
znłarlsgo J6zcfa Senicwa z Doliny, sy- 
na Michała, ur. w r. 1S80 przedłuża się* 
termin edyktaimy w tu.s uchwałę z dnia 
10 grudnia 1920 ogłoszonej w ..Gaze­
cie Lwowskiej1 dnia 10 stycznia 1921 

■r‘ ^.^^łKtczonej r.a przeciąg 1 mie­
siąca, i;cząc od dnia ogłoszenia niniej­
szej uchwały w „Gazecie Lwowskiej". 

Sąd okręgowy. Oddz. IV.
Stryj, dnia 7 listopada 1923. 1355;

T. 247/23. Filip Fecłaik z Polany, ja -; 
ko żołnierz 18 p. p. zaginął na wojnie 
w r. 1915. Podpisany Sąd wzywa każ-J 
óego, ktoby o isc iu  jego mLał ptkakot



„GAZETA LWOWSKA'1 z dnia 13. m arca 1924.

B o m  K o n f s M r c  J S I f i ! I  dłCiOlll
(napivseiw gł, pocziy) Tel. 1939

poleca na s e z o n  w i o s e n n y  sw ó j b o g a to  za o p a trzo n y  sk ła d  u b io ró w  m ęsk ich  a to: u b r a n ia  ż a k ie t o w e j  
u b r a n ia  m a r y n a r k o w e ,  u b r a n ia  s p o r t o w e ,  r a g la n y ,  p o d w ó j n e  s i ip ^ e r y  i s p o d n io  ż a k ie to w e *

O T *  MA R A T Y ! R T R A T Y !
.fodok wiadomość, aby dat o tem znać 
Sadowi lub kuratorowi drowi Slączce 
W przeciągu sześciu miesięcy. Jeżeli w 
tym czasie Sąd nie otrzyma żadnej wia 
łkmiości o życiu jego, uzna go na pono 
wny wniosek za zmarłego, a jego mai- 
teńatwo z Katarzyną Mularczyk za roz­
wiązano. Kuratorem nieobecnego i o- 
'jrońcą węzła małżeńskiego mianuje się 
gra Ślączkę w Sanoku. 1100

Sąd okręgowy. Oddz. IV.
Sanok, dnia 26 stycznia 1024.
T. 245/23. Jan GosztyJa z Domara­

dza, jako żołnierz wojsk polskich zagi­
nął w niewoli rosyjskiej w r. 192!. 
Podpisany Sąd wzywa każdego ktoby 
o życiu jego miał jakąkolwiek wiado­
mość, aby dał o tem znać Sądowi w 
przeciągu sześciu miesięcy. Jeżeli w 
tym czasie Sąd nie otrzyma żadnej 
wiadomości o życiu jego. uzna go na 1 
ponowny w niosek za zmarłego. 1399

Sąd okręgowy. Oddz IV.
Sanolk, dnia 8 lutego 1924.
T. 231/23. Michał Nykolysnak z Lo- 

pieńki, jako żołnierz 18 pp. zaginął w 
r. 1914 na froncie rosyjskim. Podpisa­
ny Sąd wzywa każdego, ktoby o życiu 
jego miał jakąkolwiek wiadomość, aby 
dał o tem znąć Sądowi lub kuratorowi 
nieobecnego drowi Slączce w przecią­
gu sześciu miesięcy. Jeżeli w tym czasie 
Sąd nie otrzyma żadnej wiadomości o 
życiu jego, uzna go na ponowny wnio­
sek za zmarłego, a jego małżeństwo z 
Anną Nosiunik za rozwiązane. Kurato­
rem nieobecnego i obrońcą węzła mał­
żeńskiego mianuje się dra Ślączkę w 
Sanoku. 1398

Sąd okręgowy. Oddz. IV.
Sandr, dnia 17 stycznia 1924.

T. 22^/23. Michał Lazoryszak z Doł- 
źycy, jako żołnierz armii austrowęgier- 
skTpj dostał się do niewoli rosyjskiej. 
Od wiosny 1915 nie daje znaku życia. 
Podpisany Sąd wzywa każdego, ktoby
0 życiu jego miał jakąkolwiek wuidń  
mość, aby dał o tem znać Sądowi lub 
kuratorowi nieobecnego drowi Slączce 
w przeciągu sześciu miesięcy. Jeżeli w 
tym czasie Sąd nie otrzyma żadnei \via 
domości o żydu jego. uzna go na po- 
jiowny wsiosek za zmarłego, a jego 
małżeństwo z Katarzyną Hostiw za 
rozwiązane. Kuratorem nieobecnego i 
obrońcą węzła małżeńskiego mianuje 
się dra Ślączkę w Sanoku 1397

Sąd okręgowy. Oddz. IV.
Sanok, dnia 19 stycznia 1924.
T. 154/23/4. Edykt. Dmytro And-ej- 

ciw s. Mdlśwna, uradzony 26 listopada 
1888 w Niebyłowie i tamże ostatnio za­
mieszkały, ożeniony 19 lutego 1914 z 
Magdaleną ur. Czuhura, miał paść w 
bitwie pod Krakowem w r. 1914 jako 
kołnierz austriacki. Wdrażając posię- 
(bowaiie celem uznania go za zma rł ego
1 rozwiązasta małżeństwa, wydaje się 
ogólne wezwanie aby udzielono SąjJh* 
łub kur. adw. drowi Neumanowi, wia­
domości o powyż wymienionym, a jego 
wzjjwa się, aby niżej wymieniony Sąd 
uwiadomił o swem życiu. Sąd tutejszy 
na ponowną prośbę dopiero po upływie 
sześciu (6) miesięcy od dnia ogłoszenia 
rtrnięjszej irchwały w. ..Gazecie Lwow­
skiej" V y d o s t a t e c z n e  orzeczeMfe^C

Sąd okręgowy.
Stryj, dnia 28 listopada 1923. ' 1356
T. 85/24'2. Antoni Waitenberger, u- 

rodzony w Rossowie 1883 r. jako cho­
rąży austrjacki zaginą! od 1914 na woj- 
iiiie. Celem ir/naniri go za zmarłego 
wzywa się, by dó pół roku od ogłu­
szenia irdzŁcIutto wiadomości Sądowi al- 

*bo adw. drowi. Roinskkmiii wc I ło w ić .  
Sąd okręgowy cyw. Oddz. VII. 

Lwów. dnia 6 marca 1924. 1404
Lcz. T. IV. 226.2,3/3. Zarządzenie po­

stępowania celem uznania za zmarłego. 
Wawrzyniec Rapacz, syn Wojciecha i 
Anny, urodzony w roku 1894 w Lubniu, 
Powiat Myślenice* zaginął na wojnie 
kwiatowej jako żołnierz 56 pp. i od 
łerpńiu I*)lS nic ma1 o jego życiu żadnej 
iiadomóści. (idy zaffluri przyjąć można,

że istnieją warunki donmiemania śmierci 
z ustawy z 31. marca 1918 r. Nr. 128 dz.
u. p„ zarządza się na wniosek Wojcie­
cha Rapacza postępowanie celem uzna­
nia wyż wymienionego za zmariego. O- 
gtasza się przeto -wezwanie, aby o zagi­
nionym udzielono Sądowi wiadomości. 
Wawrzyńca Rapacza wzywa się, ab,v 
stawił się przed podpisanym Sądem, lub 
w inny sposób dat znać o sobie. Po szo- 
ściu miesiącach od dnia ogłoszenia te­
go zarządzenia w „Gazecie Lwowskiej" 
Sąd na ponowny wniosek wyda ostate­
czne orzeczenie. 1328

Sąd okręgowy, Oddział IV.
Wadowice, dnia 9. październ. 1923.

L. cz. T. IV. 274/2,3/3. Edykt. Woj­
ciech Harcźlak, urodzony 4. listopada 
1896 w [Trzebini, po w Ży wiec i tani za­
mieszkały, żołnierz 12 p. p. W. P., za­
ginął na wojnie z bolszewikami i od 
czerwca 1920 niema o jego życiu żadnej 
wiadomości. Wdrażając postępowanie 
celem uznania go za zmarłego, a mał­
żeństwa jego za rozwiązane, wzywa się. 
aby uwiadomiono Sąd albo obrońcę wę­
zła małżeńskiego adwokata Dr. Józefa 
Majkę w Wadow icach o zaginionym do 
6 miesięcy od oglo-zenia poczerń Sąd na 
ponowny wniosek orzeknie ostatecz­
nie. 1327

Sąd okręgowy. Oddz, IV.
Wadowice, dnia 12 stycznia 1924.

UNIEWAŻNIAM skradziony dlctkiirnent 
inwalidzki n.a nazwisiSi Jan W,etyki, 
wydany przez P. K. U. Turynka, to- 
kof»ż poriwiateae na broń. 1513-2

MOTORY ropne i fi to  60 HP. pierw­
szorzędnej marki, dogodn1* spłaty, o- 
raz kamienie, walce, periakl. otojto- 
nie, transmisje, pasy, gazę, oliwę, po­
leca najtaniej „PILOT", Lwów. ul. 
Batorego 1. 4. 697-15

N
a k r y c i e  s t o ł o w e  (Bipafes)

poleca

M IS K I ln u , Fisń HitiilS.il
F i l j e : T a r n o p o l  i Z b a r a ż .

Hailepszf węgiel górnośląslsi
p o  9 5 , 0 0 0 , 0 0 0  K ik .

Drzewo buaowe sug!ib „ a ^ f c ę
p o * 4 5 , 0 0 0 . 0 0 0  r«kc

sprzed«:e za 1000 kg w .a ; z dostawą

„ T E R 3 I A M
w e  L w o w ie , u l. L e le w e la  5

(obok pf Akademickiego) Tel. 109. 
D ostawa n aty .hm iasiow a.2& P R 0$Z E S «!E

na III WALNE ZGROMADZENIE 
C/lęńków „Małopolskiego Towarzystwa 
dia Handlu i Exportu jaj“ Spółtca / ogr 

odpowiedzialr.oscią w Kopyczyńc cii. 
i.tore się odbędzie dnia 22 marca b. r. 
o godz. 10 w ka-.ceiarji tiimy. W tizie  
b aku kompletu cz cr.ków. odbędzie się 
w tym samym dnia o godż. / :■ drugie 
Walne Zgromadzę ie bez względ i > a 

I ilość obecnych z następującym p.rząd- 
I kiem dziennym:

1. Wniosek na likwidację inny,
2 Rozdział zysków.

Kopyczyńee, '•> marna 192i.
Dyrekcja : P< żnia./c, k f c i i w ’.

m  OiiEHOia i Im im
Wagi na bydło i dziesiętne. Gkreia 
budowlane Rury guzowe i pocy .kowane 

p o i  a c a

M .  K i £ R S , k ' l
Lw ów , Pasaż Mikolasciia

Fi je: Thrn.or-ol i Zban*

N-EKejszem zawiadamia się, iż

Doroczne Zwycz. Walne Zgromadzenie
akcjoaariuszów Spółki Akcyjnej ,.KERAM“, Spółki akcyjnej dla wyrobów 
kcramicznyclr we Lwowie, odbędzie się dnia 27 marca 1924 o godzinie 5-teJ 
popołudniu, w sali posiedzeń Ziem sinego Banka Kredytowego ,we Lwpwte przy 
ul. Jagiellońskiej 2, z następującym

porządkiem dziennym:
1. Odfczytarie protokołu z ostatniego Walnego Zgrcnt ŁÓzonia.
2. Sprawozdanie Rady Nadzorczej i Dyrekcji z czvnncśc.i ra ręfc 1922 I 

przedłożenie zamknięcia rachunkowego za ten rok,
3. Zatwierdzenie zaSułknięcia rachunkowego ■ powaiecie uchwały co d* 

wniosku na ud/zielenie Dyrekcji Absolutorium.
4. Powzięcie uchwały co do podziału zysków przedsiębiorstwa z wnio­

skiem na przyznając dywidendy i supcrdywideridy w  wysokości 500%
5. Wybór członków Komisji Rewizyjmej na rok 1924.
6. Wolne wnioski i interpelacje.
Akcjonariusze pragnący wziąć udział w Zgromadzeniu,, winni w  tenru*i*e 

|  do 19-go marca 1924 r. złożyć swoje akcje bądź w kasie Spółki w e  L w o w ie  
jj przy ul. Trzeciego Maja 5, bądź toż w Ziemskim Banku Kredytowym we Lwo­

wie ul. Jagiellońska 2, gdzie zostanie im wydana karto legitymacyjna, upra­
wniająca do wzięcia- udziału w. Wahlom Zgromadzeniu. — Każde Ul Jerdak' zde­
ponowanych akcji daje prawo do jednego głosu. 1517

DYREKCJA.

L. 480.
K O N K U R S .

P rzy  tut. W ydziale powiatowym jest do obsadzenia zaraz 
kasjera, a zarazem  pomocniczego urzędniku z poborami urzędnika pa'“
stwowego XI. stopnia służbowego, klóre w miarę odpowiedniej kwalifi­
kacji i uzdolnienia podwyższone być mogą na pobory X. stopnia.

Złożony egzamin z rachunkowości państwowej i praktyka k a sa * 3’ 
a także piękne pismo pożądane.

Podanie własnoręcznie napisane, przebieg życia obejmujące i odpo­
wiednimi dokumentami poparte, wnosić należy tutaj do 31. marca 1924.

Nadworna, 7. m arca 1924.
1516 Komisarz rządowy: Inż. O w siak -^ .

OKRĘGOWA DYREKCJA ROBÓT PUBLICZNYCH 
WOJEWÓDZTWA LWOWSKIEGO.

L. IV. a. — 2690. Lwów, dnia 7. m arca 1.924 r.
OGŁOSZENIE LICYTACJE

Okręgowa Dyrekcja Robót Publicznych ogłasza przetarg ustny 1,4 
sprzedaż 4 używanych samochodów osobowych m arki:

1) Austro-Eiat (kareta), Nr. motoru 1841 18’24 HP- 1 t. wagi;
2) Adler Nr. motoru 5015, podwmzia 501, Nr. pal. 330, 18 HP. 1 2 i 

w agi;
3) Studebecker Nr. pal. 385. 18 t., 0 9 t. -wagi;
4) Aąuilla Nr- motoru 210, podwozia 373, Nr. pal. 373, 16 HP. 1 t
Cena wywołania wynosi dla samochodu pierwszego 1290 fr. szw - d*

drugiego 980 fr. szw.. dla Pzeciego 800 fr. szw., dla czwartego 790 *** 
szw. w markach polskich, licząc wedle ostatniego notowania przed bcjr* 
tacją na giełdzie w W arszawie.

Samochody, które będą sprzedane każdy osobno, oglądać można c 
dziennie od godziny 9 rano do 12 w południe z wyjątkiem  niecR1® 
i śwtot w' w arsztatach Okręgowej Dyrekcji Robót Publicznych ^  
Lwowie przy ul. Niemcewicza ]. 48 po poprzedniem zgłoszeniu 
w kancelarii wspomnianych warsztatów .

Przed przystąpieniem do przetargu, k tóry  odbędzie się w  gniaCl‘ 
W ojewództwa lwowskiego w biurze Wydziału IV a. Okręgowej Dyf®*L 
:ji Robót Publicznych ()H. P„ drzwi 141) we środę, dnia 9. kwietnia

sie

cha

n godzinie 10. rano, maią licytanci z ło ż y ć  wyrdjdii w  w y so k o śc i 5™,
cen y  wyw rdania na k ażdy sainocln>d osobno na rece urzędnika. k t°r 
z iami«uia D yrekcji przeprowadzi przetarg.

O ile oferta nie będzie przyjętą, wadium  zostanie bczrw toczrd6 ^  
przehtrg ti  ' zwtócoiic. | tf

N ależy .o ść  stem plow ą, przypadającą Skarbowa Państw a z tyn*1
' .p rzedaży p o k r y w a  n a b j ^ c a .

Gdyby licytacja nie dala dodatniego wyniku, odbędzie się w  ty i | 
mym dniu o godzinie 12

sa­

lo 15

w południe druga licytacja na w a ru n k a c h  i-
Dyrektor:

Inż. Rogoziński m. P - ^ *

,Redaktor odpof fajfoaky,;  WaltżytOŚc pocztow ą op iaęono ryczałtf iii, Drukarnia Rolska, pod zarz. Z, Kteawsi«wici*


